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Rosja nie wyrzekła się myśli o przyłączeniu 
małopolski Wschodniej do Ukrainy sowieckief,

C z y ż  napraw dę?
I

Demokratyzm 
czy imperjalizm?

(Korespondencja własna „Gazety Lw .“ ).

p o  w i e l k i m  d n i u  p a r l a m e n t u

W arszaw a, 9. lutego.

Wiotki dzień parłaanentairny. 0 -  
łnawiane być mają sprawy zagrani
czne i skarbowe. Pierw szy raz w y 
stępuje przed Sejmem p. Minister 
Skrzyński. M ówi głosem cichym, z 
cudizozdemaka wym awiając zgłoskę 
„r". Te „warunki zewnętrzne* robią 
ujemne x\Taiżenie nawet na .stronni
kach Rządu.

„Już to ten tńe jest krasom ów- 
ĉ - * —  tryumfuje siedząca obok 
mrrie sprawozdawczymi któregoś z 
tfzfenników prawicowych. Ale ta 
cicha, głęboko przemyślana mowa 
precyzuje z dziwna sufotetnościĄ zar 
sadniczt poglądy p. Ministra. Jest 
l a  subtelną dla Sejmu, który przy
wykł do wystąpię ii popularnych, 
niemal wiecowych. To też pozostaje 
njadoceakwą.

A szkodą!
Bytfy w  twej rzeczy bardzo w aż

kie i tchnące świeżością nowych 
czasów.

Szczególnie ciekawy punkt tego 
<pr®amówiema —  to rozróżnienie, 
jakie przeprowadził p.* Minteter 
międży demokratyzmem w  polityce 
zagranicznej, a imperializmem, o 
które młode Państwo nasze z róż
nych stron jest oskarżane.
I Demokratyzm w  polityce zagra
nicznej —  to dążność do ogólnoludz
kie.! syntezy, to chęć współżycia z 
innymi narodami, porozumiewania 
się 1 wzajemnego wspomagania,

,dążność do załatwiania sporów  
pirogą kompromisu, to, przy obronie 
praw j interesów własnych, u- 
vWzgtcdnianie także praw  cudzych.

Pod wyrazem  „imperializm* ro
zumie p. MaiTis«eT taki saosuuck da
nego państwa do reszty świata, jak
by ta reszta świata nietylko nie i- 
stntaifa. ale do istnienia praw  nie 
rraaJa żadnych.

; P  Minister Skrzyński uważa de- 
mokratyzm w  polityce zagranicznej 
za dogmat polityki połskiea, za punkt 
fstały, w  którym streszcza sśe jci 
przeszłość i logika hśstońi.

Naród, którego losy w  ostatnich 
stnteciaioh uzależniały się tak ściśle 
od położenia innycli narodów, iż od
zyskanie nienależnego bytu przez 
którykolwiek z nich, pobudzało i na 
'sze nadzieje, wpzłów  nadzienagniię- 
tych wtedy, potargać nie może, a — 
dodfcjmy od siebie — i prawd, w y - 
.mosionych z tych przeżyć swoich, 
zapoznać rre powinien.

2e istotnie demokratyzm w  po
lityce zagranicznej Państwa Polskie, 
go jest punktem stałym, nieza leż
nym od sytuacji polityczny eft. od 
w p łrw u  stronnictw, od zmiany ga-

Tarnopol, 10. lutego.
Korespondent Agencji W schod

niej z  pogranicza nad Zbruczem  do- 
notsd: W ła d ze  sow ieck ie ro zw ija li 
ostatnio na Ukrainie olbrzymią agi
tację w iecową i odczytową, mającą 
na cehi w m ów ien ie  w  masy, że  R o
sja sow iedka po przejściu wstrząś- 
nieii rew o łu cy jn yd i, wojen domo- 
wyioli i k ryzysu  akonom icznego 
wchodzi w okres znaczenia polity
cznego i gospodarczego rozkwitu.

W arszaw a. (M .). Na odbytym w
Moskwie wszechrosyjskim kongre
sie pracy Bucharin oświadczył, źe 
bez względu na to, jak w  przyszło
ści' postąpi Francja na obszarze

biretów, dowodzi od pierwszej chwi 
li jej istnienia stosunek Polski do Li
gi Narodów, powolność i poszano
wanie dla jej werdyktów, dowodzi 
w  tymi momencie zachowanie się 
Polski w  sprawie Kłajpedy. Sasie- 
dzd nasi dra tam w  strzępy traktat 
wersalski, zagrażając i najszym inte
resom, a my czekamy spokojnie, aż 

I aHanci nasi zaprowadza ład i inte
resom naszym dadzą dostateczne 
gwarancje.

Z  tej zasady demokratyzmu w  
1 polityce wynika szczere dążenie 
Polski do utrzymania pokoju. Sfcwier 
dziwszy, źe w  tym solidarnym splo
cie narodów, które stanowią obóz 
zwyidęz.ców wielkiej wojny, jest 
Polska jednym % najpoważniejszych 
czynników pokoju, nie wahał się p. 
Minister nazwać obecnego stanu 
artmetefery europejskiej „przesyco
nym elektrycznością" i dać do zro
zumienia. że Polska jest w  tej chwali 
prowokowana do kroków gw a ł
townych. jednak - -  że mocną jej 
decyzja jest prowokacji tej tac pod
dać się — zachować spokój i równo
w agę zarówno w e własnym pań
stwowym  interesie, jak i w  interesie 
całej ludzkości

Nie znaczy to jednalk, by z przy
znanych jej przez Ligę Narodów  
praw  do części pasa neutralnego 
miała cośkolwiek ustąpić.

Rząd polski obejmie w  admini
stracje przyznane nai obszary i 
„wyraża pewność, a w każdym ra-

T o  pozw ali „z jednoczonym  pań
stwom  ludów rosyjsk ich" w y zw o lić  
się z upokarzających w arunków  
stw orzonych  przez traktaty w ie l
kich mocarstw'.

Jednym z tematów agitacji jest 
„Galicja Wschodnia". Ma ona, w  
myśl głoszonych haset sowieckich 
utworzyć z „południowo-zachodnim  
krajem " (Ukraina! jedną całość ści
śle zespoloną z Rosją-

Ruhry, Rosja sowiecka nie pozwoli 
się zawlkłać w  jakikolwiek konflikt 
wojenny. Największą obecnie troską 
Rosji musi być jej odbudowa go
spodarcza.

zie nadzieje, że krok ten nie napotka 
na trudności które by łyby  pożało
wania godne".

Jest to, jak widzimy, stanowisko 
wyraźne: poddanie sie prawu,
wspólnie ustanowionemu, bez kary
godnego pobłażania dla bezprawia.

Ody p. Minister Skrzyński mówił 
o poszanowaniu praw  cudzych, z 
law  prawicy rozległ się. wzgardliwy  
okrzyk:

„Frazeałogja.!**

W arszaw a. (M .) Śledztwo w  
sprawie zamordowania metropolity 
Jerzego posuwa się w  szyfefciem tem 
ple. Morderca badany przez sędzie
go śledczego oświadczył: „Muszą
panowie wiedzieć, że o ile zaibójca 
Niewiadomski by ł świadom tego, iż 
zabija porządnego człowieka, o tyie 
ja wiem, że zamordowałem „swo
łocz*.

Sprawa zamordowania me trop- 
Jerzego przybiera coraz wyraźniej 
cechy zbrodni natury politycznej, o
której przedwcześnie jeszcze mó
wić. W ed ług wszelkiego' prawdopo
dobieństwa, sprawa zalbójstwa 
rowana zostanie na drogę postępo-

C zy żb y  uczciw ość v. stosunkach 
międtsynaradoiwych po w iek i w ie 
ków  pozostać n nai a pustym fraze
sem ?!

Umysłom, w ych ow an ym  po litycz
nie na „.Egoffiniie narodowym i" 0a- 
licktego. na D m ow skiego „M yślach  
now oczesnego Po laka ", d o jrzew a
jącym  w  atm osferze tryumfu reki
n ów  świata —  obcym  i n ieszczerym  
zda się pogląd. w ypow iedziany 
przez p. Skrzyńskiego.

A le św iat w  tym  czasie posunął 
się o  jeden krok naprzód.

Polityka rekinów wtrąciła ludz
kość do najstraszniejszej w  dziejach 
m ordowni, z której -wyszła k rw a w a  i 
z m iętoszona. Ponieśli klęskę zairó w - 
no zw yciężen i, jak i zw yc ięscy . A 
jedynym  tryum fatorem  jetst, zgodnie 
z proroctwem  poety, „w ieczn y  re
wolucjonista, pod męką ciał, ży ją cy  
Duch".

C oraz bardziej uwidocznia1 się. że  
w ielka wojna b y ła  jedaią z  najw ięk
szych  rewolucji św iata w  zakresie 
pojęć etVcznych. D okonyw a s-ię po- 
wętłi p rzew rót, krtórego pragoęłi, 
k tó ry  przepow iadali duchów) w o - , 
d row ie  narodu polskiego w  ok res ie ' 
jego  politycznej m ęk i.' W yzn acza li 
oni Po lsce w  tym p rzew roc ie  rolę 
naczelną. I dziś. gdy  wiidziiny u ste
ru naszej polityki zagranicznej 
p raw dziw ie  „n ow oczesn ego  Po laka", 
ujmującego tak głęboko zasadę na
czelna patrjoityzmu polskiego, i rea
lizu jącego ją w  politycznych działa
niach. ż y c ie  polityczne nasze za c zy 
na nabierać dla nas w y żs zego  sen
su. Rysują się w yraziśc ie  i pięknie 
hnje udziału naszego wt c yw iliza c y j
nym rotzwoju ludzkości, rysują się 
zgodnie z naitapszemi tradycjam i

1 przeszłości naszej, zgodnie z tcm ; 
co jest najistotniejsza treści ;t naro
dow ego  ducha Polski. H. C.

wania doraźnego.
Zbrodila w  pałaou metropolity 

prawosławnego odbiła się głoś nem 
echem w prasie . Dzienniki zazna
czają, że morderstwo to dokonane 
przez nacjonalistycznego fanatyka 
zależności Kościoła prawosławnego  
w  Polsce od Cerkw i rosyjiskiej, jest 
nowym krw aw ym  aktem szaleństw 
i zbrodni, a zarazem przestrogą 
do jakiego stopnia grupa obywateli 
polskich narodowości rosyjsłdaj czu
je się obca naszemu Państwu i do 
jakiej wściekłość doprowadza ich 
sarna myśl o wypełnianiu obow iąz
ków. których Państwo od nich w y - . 
maga.

Rosja musi myśleć o odbudowie brajli.
Bucharin wyklucza myśl o wszelkiej zbrojnej 

interwencji Rosji.
łTeleftmeni od naszego korespondenta).

Knowania rosyjskie w Polsce.
Zamordowanie metrop. Jerzego ma poważne

tło polityczne.
JTelefonem od naszego korespondenta).
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Smaragd chciał wymordować wszystkich 
biskupów prawosławnych,

Arcybiskup j)jonizy tylko przyp dkiem uniknął
śmierci.

W arszaw a. (M ). Arcybiskup w o 
łyński Djonizy, który uważany iest 
;za ewentualnego następcę zamor
dowanego metropolity, oświadczył 
w  rozmowie z dziennikarzami, że 
tylko przypadek uratował mu ży
cie, gdyż zbrodniarz zamierzał za- 
itnordować wszystkich biskupew, 
wybranych przez Synod polski.

Arcybiskup D ion izy  przed opusz
czeniem W a rs za w y  udał się w  dniu 
k ry tyczn ym  przed w ieczorem  do 
m etropolity, aby go pożegnać. 
W ob ec  tego, że m etropolita ' b y ł 
w łaśn ie za ję ty  rozm ow ą z archi- |

P r z y  zwłokach zamordowanego 
m etropolity odpraw iano m odły 

.c a łą  noc. Rano żałobne nabożeń
stw o ce lebrow ał arcybiskup Dioni
zy, z ramienia Rządu uczestn iczyli 
w  nlem Minister w yzn . rei. i ośw. 
puibl. M iikułowski-Pomorski i W ic e -  
mhpstcr spraw. w ew n . O  (piński 
P ie rw szy  z nich z ło ży ł arcyb. D io
nizemu kondolencię imieniem Rządu. 
•Na pogrzeb, k tó ry  odbędzie się 
prawdopodobnie w  niedzielę, w e
zwani zostali w s zy s c y  biskupi pra
w osław n i i dostojn icy C erk w i pra
w o s ła w n e j w  Polsce. Zwłoka złożo
ne zostaną w  podziem iach cerkwi 
na W oli.

Morderca Smaragd nie okazuje 
skruchy. Jest zdania, że przyjaciele 
uważać go będą za bohatera. Usu- 
n'dP;̂  'M as  nem przekona nW' cziłłw 
wieka, który rozbił jedność praw o
sławnej Cerkwi.

KONDOLENCJE.
W arszaw a. (PAT .). Delegacje 

klubów sejmowych ukraińskiego i 
białoruskiego złozyły- na ręce arcy
biskupa Dionizego kondolencię z 
■powodu zamordowania metropolity.

A R C H IM A N D R Y T A  SM A R A G D .
Zabójca metropolity Jerzego ar- 

'chimandryta Smaragd pochodzi z 
;Grodzieńszczyzny i nazyw a się L a -  
dyszenko. Ukończył w  Petersburgu  

[aikadernję duchowną i został nau
czycielem a następnie inspektorem

mandryt.* Smaragdem, arcybiskup 
posłał do metropolity z zapytaniem, 
kredy może być przyjęty. Metropo
lita kazał arcybiskupowi zaczekać. 
Zbrodniarz, słysząc to, . spodziewał 
sie, że arcyb. Dionizy czeka w są
siednim pokoju, nie zaś w  mieszka
nki wlasnem, znajcfcijącem się w  
tymże gmachu. To też po zamordo
waniu metropolity wpadł do sąsied
niego pokoju, a następnie przeszukał 
wszystkie apartamenty i dopiero nic 
znalazłszy nikogo, powrócił do przed 
silonka, gdzie go ujęto.

seminarium duchownego w  Chełmie.
Będąc już w  tym czasie w  stosun
kach ze znanym biskupem Euioigju- 
szem był przez niego powołany c5o 
Galicji Wschodniej w czasie inwazji 
rosyjskiej, W  roku 1916 byt rekto
rem gimn. chełmskiego, które ewa
kuowano d‘o Moskwy. Za czasów  
hetmańskich powrócił do Krzemień
ca. Arcybiskup Dyonizy usunął go 
z zajmowanego stanowiska. W tedy  
zorganizował opozycję, podburzając 
biskupów Pantaiejmona, Ełeuterju- 
sza i W łodzim ierza przeciw władzy  
cerkiewnej. Biskupi ci zostali osa
dzeni w  klasztorze, a on został za- 
suspendowany.

Zycie parSanieiiarne.
(Wyjaśnienia Min. poczt j telegra
fów. —  Podatki i ich wysokość. —  
Wynurzenia Min. pracy i opieki 
społ. — Ilość bezrobotnych. - -  
Now e ustawy. —  Eksploatacja la

sów w  Rozwadowie.

Na wczoraj szem posiedzeniu Ko
misji komunikacyjnej Min, Mosz- 
czeński udzielał wyjaśnień w  spra
wie warszawskiej tranzytowej ra
diostacji. Mówiąc o przewozie pocz
ty kolejami, oświadczy! Min> ster, że 
gdyby Ministerstwo poczt i telegra* 
fów  miało wyrównać należność za 
przewóz poczty drogą kolejową, mu 
siało by zapłacić dyrekcji kolei 47 
miliardów za r. 1922. Poza tem za-

komiunikował p. Minister, że z dn. 
18. bm. opłaty 'pocztowe, telegrafi
czne i telefoniczne zostaną podn e- 
sione o 200%. W  dyskusji pos. M o- 
ruczewski wypowidBział się przeciw  
projektowi zniesienia Ministerstwa 
poczt i telegrafów, iakoteż przeciw  
wydzierżawieniu stacji radiotelegra
ficznej konsorcjum prywatnemu. P o 
seł Putek wskazał na konieczność 
przyznana pewnych ulg w opłatach 
pocztowych dla pism tygodniowych 

wydawnictw periodycznych.

♦
Na posiedzeniu połączonych Ko

misji skarbowej*! budżetowej Mini
ster Grabski dał ogólny zarys sw e. 
go Planu finansowego, który następ
nie szerzej rozwinął p. Wicemin. 
M arkow ski P. Wiceminister oś
wiadczył, że Planowane jest pod
wyższenie podatku do norm przed
wojennych, przyczem obliczanie bę
dzie się przeprowadzało w  fran
kach szwajcarskich i złotych pol
skich. Mimo tę; podwyżki liczyć się 
należy z niedoborem w  dochodach 
zwyczajnych, które będą musiały 
być pokryte podniesieniem podat
ków do wyższej stopy, aflbo podat
kiem majątkowym. Dla uregulowa
nia podatków samorządowych Rząd 
wmieść projekt ustawy, w  której 
rozgraniczona będzie kompetencja 
Państwa i samorządów.

*
Na posiedzeniu sejmowej Komisji

ochrony pracy Min Darowski w y 
głosił referat, obejmujący szereg za
gadnień, związanych z działalnością 
tego resortu. Minister stwierdza, że 
kwestja naprawy skarbu rtie jest za
leżna od S-godizinnego dnia pracy. 
Płace robotników itie dorównują 
wzrostowi drożyzny, jak to prze
mysłowcy w  meroorjałach swych  
podają. konferencja Rady ekono
micznej miała na cefu szereg u- 
wzgflędnień w  dziedzinie produkcji. 
Liczba * 'bezrobotnych wynosiła w  
1922 r. 260.000, zaś w 1923 r. za
notowano już dotąd 70.000 bezrobot
nych. Ministerstwo pracy zamierza 
wnieść w  najbliższym czasie do Sej
mu projekt ustawy o ochronie pra
cy dzieci, projekt ustawy o dniach 
świątecznych, projekt ustawy o u- 
roowaah pracy i projekt ustawy o 
zbiorowych umowach. V/reszcie Mi
nister omówił dzałainość Kas cho
rych i zapowiedział przeprowadze
nie reorganizacji, w  myśl które: po
szczególne kasy będą złączone w  
większe okręgi. Dyskusję odroczono 
do następnego poeedzenia.

*

Komisja odbudowy kraju w ięk
szością głosów  przyjęła rządowy  
projekt ustawy o oddaniu eksploa
tacji drzewostanu w Rozwadowie  
w Małopolsce w' ręce konsorcjum 
prywatnego. Przeciw  temu proek, 
tow* przemawiaili przedstawiciele P. 
P. S. i „W yzw olen ia’’.

II! l i m  11.11
Marką polska środkiem płatniczym na Górnym Śląsku. — 

roy- .. J  marka polska == I marce niemieckiej.
łTelefonem od naszego korespondenta).

Katowice, 10. lutego.

W obec zupełnego braku marek 
niemieckich na polskim Górnym Ślą
sku uskutecznia się od 8. lutego w y 
płaty robohukom w  markach pol
skich...

W  ślad za tem zarządziło Mini
sterstwa kol. żel., by kasy kolejowe 
zarówno w  komunikacji osobowej, 
jak i towarowej w  wewnętrznym ru 
chu górnośląskim oraz w  ruchu ko
lejowym z resztą Polski pobierały 
wszelkie opłaty przypadające w e 
dług taryf niemieckich w  walucie 
polskiej, biorąc za podstawę równo.

wartość marki niemieckiej z marką 
polską.

Na życzenie płacącego można po
bierać opłaty i w  markach niemiec
kich, ale | podług każdorazowego, 
przez dyrekcję kolejową podawane
go kursu dziennego. Te same zasady 
pobierania opłat polecono stosować 
także w komunikacji osobowej i 
bagażow ej z całe) Polski w  kierun
ku na Górny Śląsk.

Regidow ałiiom  tych spraw  zaj- 
I rrrnje się obecny tu delegat Mini- 
“ sterstwa skąrtm Dr. Barański.

śliwa usta
Magdaleny S w z w n u c .
(Dookoła Magdaleny Samozwaniec:

„Na ustach grzechu*', powieści 
z wyższych sfer ic warzyskichj.

Złożyło się tak, żc zaraz po skoń
czeniu NA USTACH GRZECHU, czyta
łam EWĘ PRZYSZŁOŚCI de 1‘Isles 
Adama, w wydaniu Lektora i pomyśla
łam, że oto jeszcze jeden temat prosi 
się pod pióro Magdaleny Samozwaniec: 
skala artystyczna naszych tłumaczów! 
Teraz zwtaszcza. kiedy rynek księgar
ski zasypany wprost tłumaczeniami. -

Ten barok niesłychany, to niezrozu
mienie ducha danego języka! np. ustęp 
w EWIE PRZYSZŁOŚCI: „zwrócił ier 
w izytę" (w znaczeniu „złożył", rendrę 

■visite), lub takie nie wyznawanie się 
, w dwojakiem znaczeniu wyrazów (np. 
'fatalne słowo ..sentir“ »w  tłumaczeniach 
UMafcuszyńskiego). Grand elokwencja, na- 
■ puszono^ i nieinteligencia naszych 
.tłumaczów niektórych, ogromnie by się 
nadawała na wiwisekcyjny stolik Mag
daleny Samozwaniec.

I Dwa błędy zdaje mi się zarzucić mo- 
[żaa, miłej, sowizdrzalskiej książce NA I

USTACH GRZECHU. Pewna niesmacz
ną reminiscencję z rozdziału X IV ; „na 

• ścianie wisiało dzieło sławnego mistrza 
pędzla, który straciwszy na wojnie o- 
bie nogi. zastępywał je znakomicie rę
kami"... Drobiazg! ale Magdalena Sa
mozwaniec nazbyt jest związaną oso
biście z polskim „cecham" malarskim, 
aby nie rozumiała, kogo -ten dowcip tia 
myśl nasunie czytelnikowi, a przecież 
są rzeczy piękne i tragiczne, z których 
się nawet w  przenośni śmiać nie spo
sób... Nie wątpię, że było to tylko 
przeoczenie!

Drugi błąd, to owe grube kropki na 
„i", mianowicie: dedykacja, dodatek
krawiecki rażący nieco, przy lekkiej, 
szeleszczącej wesoło szatce. Ale, mój 
Boże! dobrze iest coś j dla swoich re
cenzentów zrobić! Gdyby nie ta dedy
kacja. gdyby nie to umiejętne zaheroł- 
dowartie książki przez przyjaciół autor
ki —  byłaby się z całą pewnością na
sza krytyka literacka nie ustrzegła od 
horendalnej gaffe*y. Nie ma dwóch 
zdań. że byłaby przyjęła książkę, jak 
każdą inną powieść, złą, lub dobrą, nie 
domyślając się nawet, że to złośliwa 
imitacja... Przecież o jednej z nowel 
napisał niedawno arcykapłan krytyki 
naszei. że autorka posługuje się w niei 
bardzo świetnie językiem opoki Zyg-

muntowskiej, .mimo, że pomieniona no
wela była w najnowocześniejszym fę- 
zyku polskim pisana. No, ale występu
je w niei Zygmunt Augusl... (Grzyma
ła Siedlecki o KONTRYEALOWYCH 
LICHTARZACH^

P. Jerzy Kołłer twierdził w DZIEN
NIKU POZNAŃSKIM, że Magdalena 
Samozwaniec przejaskrawiła z rozmy
słem niektóre momenta, aby się snad
niej zorientował niedomyślny czytelnik 
polski, simplex servus dci i nie wziął 
persiflarzu za dobrą monetę. Śmiem sa
dzić jednakże, Szan. Panie Jerzy Kol- 
ler, że w stokroć gorszem niebezpie
czeństwie od czytelnika, była krytyka 
literacka nasza — ta krytyka, która 
bierze nieraz tytuł za autora (kompro
mitującą rzecz Siedleckiego o Skaman- 
drze i Rousseau), która zdanie np. po
czynające klechdę o 63-im: „zgnoili
swoją ziemię - krwią pracowicie" — 
tłumaczy na: „O zgrozo!!! krew na
szych bohaterów porównuje się do gno
jów k i!!!". (Jerzy Koller o KRYJA-
KACH) itp.

Teraz może używać Krytyka, zabez
pieczona od wszelkich wypadków
przez samą autorkę. Teraz nawet p. 
Grzymafa-Siedlecki puszcza się na by
stre wody głębszych dociekań i o- 
świadcza, że Magdalena Samozwaniec

pewnie dlatego nazwała się „Samo
zwaniec", że to najbardziej przypomi
na... historycznie... Mniszchównę. Drn- 

> gi świetny i bystry recenzent powie,' 
że dlatego nazwała się Samozwaniec 
„Magdaleną", że niby GRZESZNE U- 
STA... grzesznica z Magdaii etc. (Na
sza krytyka urzędowa wogóle passio- 
nuie się do kwestii nazwisk i pseudoni
mów literackich. Spać im nie daje ich 
geneza, ich znaczenie...).

.Także mądrą jest Magdalena Samo
zwaniec. że zanim jej książka światło 
dzienne ujrzała, zapowiedziała ustami 
przyjaciół swoich nieznacznie i dedy
kacje, głośno: — „Ja nie napisałam
powieści!!! ja persifluje?! A poco per- 
sifluję? o tem się z dedykacńt dowie
cie. umieszczone! na pierwsze! karcie, 
o orłoocy subtelni, polscy recenzen
ci!!!.

Stąd w znacznej mierze ich wdzięcz
ność dfa niej. nie znająca granic i co
za tem idzie, ich solidarny hvimi po
chwalny ną cześć jej doskonałego zre- \ 
sztą debiutu. '

Sierosław, w lutym T973. ;

Maria Jehaitne hr, Wielopola-  '

I



S i n  tezy i mm  s i z i i s z e
Opinja i  wpkash koitantii b. ministrów skarbu.
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Zbliżenie francusko-sowieckie ?
Francja chce w ten sposób ułatwić porozumienie

Polski z Fbsją.
Pogłoski tego rodzaju notuje pr^sa angi Iska i niemiecka.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

a nawet oznać Rosje dte 'mre.
Podobno też rząd francuski o 

trzymał informacje, że rząd iiiCuiie- 
cki dąży do pokojowego poro/Uiiiie- 
nia z Połską w sj>rawacli spornych. 
Ta wfadtyniowść właśnie wywotata 
we Francji duże zamap-i .Ko kinie i z 
tego powodu Francja uważa za sto
sowne zacliowywać się odtąd przy
jaźnie wobec Rosii

„Deutsche A!Ig Ztg.‘ ‘ zauważa, 
w 'końcu, żm potwierdzenia tej wia
domości niema.

W arszaw a. (M .). Berlińska „Deu
tsche Allg. Ztg.“ donosi z Londynu: 
W  dziennikach londyńskich poja
wiła sjq wiadomość, według, której 
rząd francuski zamierza poddać re
wizji swoją politykę wobec Rosji 
sowieckiej, Jest rzeczą wiadoma —  
piszą gazety angielskie — że W ar-£  
szawa stara sie nawiązać dobre sto. 
sunki z Rosją. Celem zaś umotzłiu ie 
ma zbliżenia polsko-rosyjskiego, 
Francja gotowa jest wyrzec się 
wrogiego stanowiska wobec Rosji,

Administrację polskiej części obejmie starosta
frocko-tfileński.

W  dyskusji, która wywiązała 
się na lamach ..Gazetv L w ł -  
skiiej", odnośnie do wyników kon
ferencji byfych Ministrów skar
bu, a która wzbudziła tak żywe 
zainteresowanie zarówno w ko
tach fachowych, iak i w sferach 
szerokiej publiczności, zabrał iuż 
glos w piśmie naszem szereg wy. 
b tnych ekonomistów, oraz znaw
ców naszego gospodarstwa. Dal
sze opinie otrzymujemy ciągle, 
iako jedna zaś z najbardziej iii te- 

'resuincych zamieszczamy dziś na
desłana nam świeżo opinie dra 
Stanisława Kr/emicKiego. znane
go ekonomisty, autora licznych 
dzieł . z tego zakresu i Wicepre
zesa lwowskiego „Towarzystwa 
Fknnoiniczncfeo". R ed.

(I.) Zw.ołanile konferenciiii to. Mini
strów i W  icaminis-trów Skadhu było 
pomysłem bardzo niezwykłym. 
Trudno było oczekiwać, by  narada 
m ężów stanu, z których każdy »;c- 
maJ uważał za pierwsze swe zada
nie przekreślenie na i ważniejszych 
prac swego poprzednika, dać mogła 
dodatnie wyniki. Dziwnym musiał 
być widok stołu konferencyjnego, 
przy którym zasiedli do zgodnej 
współpracy mężowie stanu, repre
zentujący najrozmaitsze kierunki po
lityczne i społeczne, zwolennicy 
najsprzeczniejszych systemów i me
tod gospodarczych. A jednak, mimo 
wszystko, stwierdzić należy, że pra
ca uczestników konferencji nie była 
zupełnie bezowocną.

Najważniejszego zagadnienia, któ 
re ciąży ua całem naszetn życiu go- 
spodarczem. tj. stagadr^enia waluto
wano, konferencja nie rozwiązała, 
nic wyszła bov'iem u rei materś 
poza ramy ogólników, powszechnie 
znanych i bardzo niewiele mówią
cych. Z wyjątkiem M )ostra  Jastrzęb 
skiego, który, o ile z pewnych jego 
pociągu ęć wnosić można, miał o- 
kreślonr program techniczno-walu- 
cowy i dał początek reformie walu
ty przez ustalenie kruszcowej w a r. 
tości złotego polskiego, nie’ oyło. 
zdaje sie. w  całem zgromadzeniu ni
kogo. ktoby miar odwagę zerwać  
z polityka bierności na ban połu st 
widział przed sobą jasno wytkniętą 
drogę działania.

Duże znaczenie mają wyniki kon
ferencji w  sprawie akcji oszczęd
nościowej, nie można ich jednak 
przyjąć bez zastrzeżeń. Daleko idą
ca oszczędność jest niewątpliwie ko
nieczną tmts-i ona jednak polegać na 
uproszczeniu aparatu państwowego, 
•żadrą zaś miara prowadzić nie mo
że do osłabiana politycznych i go
spodarczych fundamentów Państwa. 
Z tego punktu widzenia przyidasnąć 
nałoży tezom o redukcji i centrali
zacji w ładz i urzędów. Co się tyczy 
natomiast przekazywania pewnych  
agend samorządowi, to pod tym 
względem konieczną jest wielka 

. przezorność, gdyż ciała samorzą
dowe bardzo często me przyczynia
ła się z g o u  do uproszczenia aparatu 

R zędow e*o , jęcz b&£«

! :Izo znacznie go komplikują. Efekt 
akcji oszczędnościowej byłby bar
dzo problematyczny, gdyby w  pa
rze z redukcją władz r urzędów pań
stwowych i (połąazionych z  nimi w y 
datków szlo pomnożenie w ładz io r” 
ganów samorządowych i zwiększe
nie wydatków  administracyjnych i 
funduszów ciał autonomicznych.

Teza o „zaniechaniu wszelkich 
nowych inwestyci*’ jest w  tej kate
gorycznej formie niebezpieczna i 
niewykonalna. Wskutek zanedbań  
pr zeszłości i zniszczenia wojennego 
jest u nas tyle do odrobienia i od
budowania, że Rząd, któryby per- 
horresbował wszelkie, nawet najko
nieczniejsze inwestycje, prowadziłby 
Państwo do zguby.

Niemniej poważne wątpliwości 
nasuwa teźa o „bardzo znacznem 
zredukowaniu wydatków wojsko
wych*1. W  naszej administracji woj
skowej niejedno da się niewątpliwie 
uprościć, ale zapominać nie wolno, 
żp  z drogiej strony cały szereg u- 
rządzeń wojskowych wym aga w y 
kształcenia i uzupełnienia. Obrona 
Państwa wobec w rogów  zewnętrz
nych Itsl najważniejszeim zadaniejji 
.R/add. Zaprowadzanie oszczędności ' 
yóreby  mogły zmniejszyć bitność 
anruii, nic jest dopuszczalne. Sądzę, 
że reformy w  wojsku, prowadzone 
nawet pod znakiem oszczędności, 
r.ie dadzą w  wyniku redukcji w y 
datków, lecz powinny pociągnąć za 
sobą tylko lepsze i korzystniejsze ii- 
życie funduszów, na ten cel prze
znaczonych. „

Sprawa zwiększenia dochodów7 
państwowych została na ogół —  z 
pewnymi wyjątkami - -  należycie 
postawiona. Największą zasługę kon- 
ierencji upatruję w  tem, że zryw a  
ona z doktrynerstwem, które w 
tA dziedzinie wyrządziło Państwu 

TTfżkody nieobliczalne.
Podatek dochodow7y, oparty ;ui 

zasadzie progresji, uchodzi w  teorii 
za najrealniejszą formę opodatko
wania. U nas w  r. 1910 bez nanie
śli!, z pośpiechem iście rekordow ym  
wprowadzono tę teorję w życie, za- 
pOnUirając, że społeczeństwo, które 
w  ogromnej większości swotei po
datkowi temu nic podlegało, nie do
rosła jeszcze do tej uajidealniejszej 
formy opodatkowania.

Teoria głosiła dałeś, że podatki 
pośrednie rozkładają ciężary w  spo
sób niesprawiedliwy, a więc u nas. 
nie zastanawiając się wiełe. zlekce
ważono to niezmierne wydatne źró
dło dochodu skarbowego.

Już mae teoria, ale d.‘magogja 
wystąpiła z hasłem oroeresj w ptc 
datkach wszelkiego rod.za.ti, zaczę
to więc stosować ją u nas skwa. 
płtwie we wszystkich dziedzinach 
podaikowości, zapominając o tern, 
że zasada progresji w  zastosowania 
do podatków rzeczowych prowadzi 
do największych nonsensów.

Wilno. (PVT .). W  Wilnie odby« 
wa-ją się przygotowania do objęcia 
części pasa neutralnego przyznane
go Polsce na zasudteic postanowie
nia Rddy Ligi Narodów P rzybyw a 
ją tu oddziały wojslkowe oraz pnzy-

KrólowieC. (P A T .)  Nt( L itw ie  n i 
pograniczu WUańszczyzny w  okrę
gu Koszena tworzą się nowe od
działy strzelców, złożone z rosyj
skich żołnierzy annji Be.-monda. 
Wylcształcertfe tydi żołnierzy ob
ieli oficerowie niemieccy i rosyjscy. 
Dowódcą jesr pułk. Miku. kii. oficer 
b. aruui Bermonda. Oddział składa 
s;ę zj 300 lû iz-i i nosi nazwę kozac
kiego oddziału  strzelców. Ma on

goitowuje się straż pograniczna do
tej akcji.

Nifezwłócznie po objęciu pasa 
neutralnego obejmie adrnkiistrację 
pasa starosta wlleńsko-troeki oraz 
będą mianowani sołtysi.

być zwiększony do pełnego ouiku. 
z odpowieirriem uzbrojeniem

W arszaw a. (A W .) De legach pol
ską przy' lid ee  Narodów .wystoso
wała notę do sekretariatu Ligi v 
sp raw ę  napadu litewskiego na pas 
neutralny. W  nocie jest mowa o 
naradzie KKKr judzi uzbrojonych na 
wieś Awizańce. D L  pc/parcia nóty 
P^zytoczoaio protokoły i z.*jtnania 
śwradków na oczny' 111.

liowc metody pracy
Gśwlotcwej.

(Kurespondencja wUsna , G-zety Lw.“).

Warszawa, 3i slycsnia 
, ln -ty lu t  ośw iaty i kultury im. StanjSła- 
vv.; Staiayc‘i u. — Skarb praoy ośwuto- 

ulturaiD -j4. — „l>>.ik pracy o w .ato- 
«  o-ku toia nai )

fili). I znów nie wi.nmy tych ludzi 
iKtuki, którzy -zasu swego i wiedzy 
darmo poświecić nie mogą. Wszakże 
inteligencja — to najuboższa dziś w na
rodzie warstwa.

Bardzo silny nacisk położył instytut 
oświaty i kultury na podniesienie wie
dzy rolniczej wśród ludu.

Przed wojna istniaf w zaborze rosyj
skim specjalny typ niższej szkoły rolni
czej dla chłopców i szkoły gospodar
stwa domowego dla dziewcząt ze sfery 
włościańskiej. Były to szkoty prywat
ne. ntrzymywane kosztem społeczeń
stwu. lun iB y znakomite rezultaty, ale 
było ich niesty7chanie mało. Wojna zni- 
szczyfa przeważnie te ogniska kultu
ralnego i patrjołyKanego wpływu na 
młodzież ludowa.

Instytut im. Staszyca przyczyni? sie 
do uruchomienia ną nowo szkół w- So- 
kołówku (pow. Cieclianowskii. w Kra- 
sieninie (pow. Lubelski) ł w Dąbrowie 
na Wołyniu i zostaje z nimi w stałym 
kontakcie. Nadto dzaęki posłowi Dziu
bińskiej. która iest członkinią instytutu, 
udało się przeprowadzić w pierwszym 
Sejmie ustawę o niższych szkołach rol
niczych, która to ustawa daie Sejmi
kom powiatowym prawo organizowania 
i utrzym.'vwiia nł£szycn szkół roi Ol- 
c*ycn.

Takich szkół scptifltowyA powstało 
już 70.

Jak widzimy.' jest na tom polu po
stęp duży. Byłby i większy, gaylu- nie 
brak fachowych sił nauczycielskich. W 
celu przygotowania tychże powstało w 
Warszawie państwowe semmarjum iip- 
sjłodarsłwa domowego, które dostar
czyć ma nauczycielek :!i> szkól dla 
dziewcząt

By sentkiarzystkom umożlai)-: pobyt 
w Warszawie. łnstvtut iw. Staszycn 
zorganizował dla 'lich Bursę, a której 
za umiarkowana opłata orrzyrnuy. mie
szkanie l utrzymanie.

Istnieje proick* założenia podobne'1 
Bursy dla akademików ze studium rol
niczego. . którzy zobowiąż? sic do pra
cy nuitczycielskiei w Indowych szko
łach rolnicze ch,

Wszystkie .te fadnak, zarówrft) rozpo 
czetc. iak projektowane prace, o tv!c 
będzie można zrealizować i rozwWfepBo 
ile znajdą sie poważne fundtiszę,

T oto pod tyrri względem istiiieic po
myślna zanowiedź Folo-)i? ;?Tpervka:’]- 
-ka śpieszy z pomocą muł warmikiem 
powitani., związku orcanizacii oświa
towych, który to żwia^ek c!ecvckn\ al
by iuż o podziale nadesłany cli sum.

Powstał niż zawiązek takiego grze
szenia pod nazwa „Skarb Pracy o- 
ś’viatowo-kułtnra!ne)“ .

Przystąpiły do niego np ra-zi? Zrze
szenie samorządów pr-ł-iatowych. In
stytut Oświaty7 i Kultury im. Staszica. 
Centralne Biuro Kursów dia dorosłych. 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze. 
Związek Bibliotekarzy polskich. Cen
tralny Związek Kółek rolniczych. Cen
tralny Związek młodzieży wiefsKei. 
Związek teatr6y. ludowych 

Organizacje te wydały wspólną ode
zwę, w którei wzywają w  równo (ow a -,i
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rzystwa oświatowe, jak i poszczególne 
jednostki do zapisyania się na członków, 
„Skarbu". Składka pojedynczego człon
ka wynosi conajmniej 1000. marek, 
składka stowarzyszenia 10.000 marek 
rocznie. Adres ..Skarbu": Warszawa,
Wspólna 23, m. 12, tel. 503.30, rachunek 
P. K O. 5050 

Zamierzenia Skarbu zakrojone sa na 
wielką skale. Przedewszystkiem więc 
budowa Domu Oświary i Kultury, któ
ra w roku bieżącym iuż ma się rozpo
cząć. ponieważ część amerykańskiego 
funduszu iuż dostarczono ..Skarbowi". 
Plac na buoowę oczywiście uda się o- 
trzymać od Państwa. Gmach będzie 
wielki i wspaniały, godny narodu, któ
ry nawet na śmiertelnem łożu swojej

owe banknoty sow e kie.
R c s  wprcw a d  2210 „czerwieńce

„czekam; i
a o az srebrr

Tarnopol, 10. księgo.
Korespondent Agencn Wschodnie] 

z pogranicza nad Zbmazem donosi: 
Celem wzmożenia ruchu haiuŁowe- 
go i przemysłowego, w ładze sowie
ckie puściły w  obieg nowe bankno
ty lyczerwieńce“. W artość tej nowej 
jedlnosfilci monetarnej określono jako

niewoli „k-gańca oświaty" ze słabnącej i  w artośl rufcia złotego, Na bankno-
nie wvnuścił dłoni. I t a c h  zaznaczona jest dekferacja rzą-

Prmektuie sie 1 sale na 1000 osob - 1 ^ ,  
na zabawy, przedstawienia rtp., 1 salę
renrezentacyina. 3 sa^ konferencyjne, 8 
sal wykładowych, 50 sal biurowych, 5 
sal na pracownic naukowe, lokale dła 
archiwum oświatowego, muzeum bi
blioteki itd, nadto mieszkania dla pra
cowników itd. itd.

Dom ten stałby się naturalnie cen
trum  ngniskntócem prace oświatowo- 
knbiirntna wśród dorosłych, a jednocze
śnie byłby pracownia, rodzajem labo
ratorium. które wytwarzałoby nowe 
metody pracy. Przeprowadzało ekspe
rymentu. obmyślało wydawnictwa itd. 
itd. Tylko trzeba. bv każdy Polak u- 
zrrł zn obowiązek swoi opodatkować 
sie na cele oświaty pozaszkolnej w mia
rę sił i możności. H. C.

ronika.
B i! ppoiy v.' H a r n a s ie .

W arszaw a. (M .) W  salonach
Prezydium Rady Ministrów odbył 
się wczoraj doroczny bal prasy, u- 
rządzony przez Syndykat Dzienni
karzy warsz. Bal zgromadził olbrzy 
mią ii ość wytwornej publiczności. 
Przybyli między innymi: Prezes M i
nistrów gen. Sikorski, ze swoją mał
żonką. protektorką balu, marszałek 

■'Rataj z małżonką, Marszałek Trąrnp 
czyński, Ministrowie Mikułowski, 
DatrowSki, Skrzyński, Lopuszyńkń, 
Moszczyński, Wiceminister Strass- 
burger, dalej przedstawiciele państw  
zagranicznych posłowie: angieistci z 
żoną, włoski z żoną, francuski, ru-

du sowje skięgo, gwarantująca w y 
mianę .„czerwieńca" na wału tę zło

tą. Na gjekhrh sow. kurs „czer
wienica" trzyma się na równi z kur
sem złotego rubla.

Pojaw iły  się również srebrne 
rublę sowieckie t. zw . „czekanki". 
W  bankach sowieckich na Ukrainie 
przygotowano ogłoszenie zawiada
miające, że urząd walutowy w  
Moskwie t. zw  „monietnoj dworce" 
przygotował zapasy biletów „czer
wienica1, które mają się stać pod
stawą nowej waluty sowieckiej.

rramsjdf czechosłowacki, szwajcar
ski, ibekgifsk},' jugosłowiański, łotew 
ski, finlandzki, szwedzki, węgierski, 
austriacki i bułgarski. Reprezento
wane też by ły  wszystkie kluby po
selskie I senatorskie, genetalicja, 
świat Ifteracko-artystyczny, wyżsi u 
rzednicy (państwowi itd. Dziennika^ • 
stwo lwowskie reprezentował red. 
Lasko wnicki 

Zabawa: przeciągnęła się| do godz. 
7 min 30 rano. Prezes Mfrństrów Si
korski powadził osobiście mazura, 
budząc powszechne zainteresowanie.

M I onówk .
W  dzisiejszern ciągnieniu V il 'o -  

ó vki w y losow any został N .  
4,548 018.

?. KALENDARZ.
Niedziela, 11. lutego. Rz. kat.: Za

pustna. -  C»r. kat.: pó Bohoi. — Sło
wiański. Świętochna.

Poniedziałek, v 12. lutego. Rz. kat.: 
Eulalii. —  Gr. kat.; Trech św. — Sło
wiański: Radzyna św.

—  Odznaczenie Prezydenta Państwa.
Z Warszawy telefonują: Wczoraj o g.
2. pop. przybyli do Belwederu kanclerz 
orderu „3u łego  Orła" kard. Dalbor, 
prymas, arcybiskup gnieźnieńsko-po- 
znański i kanclerz orderu „Odrodzonej 
Polski" Jan Kochanowski celem wrę
czenia Prezydentowi Rzpltei, jako W iel
kiemu Mistrzowi odznak obu orderów.

—  Ujednostajnienie szkolnictwa po-
m

Kolendy 
St. Tliewiacicmskiega,
W  chwili najstosowniejszej —  w  

okresie Świąt Bożego Narodzenia —  
pojaw iły się na półkach księgarni G. 
Seyfartha dwa wydawnictwa, zapo
wiadające polskiej publiczności, a 
spccjaŁnie jednostkom muzykalnym, 
-tożo prawdziwego zadowolenia: 
Zbiór sześćdziesięciu kolend polskich 
5t. Ntewiadcmskiego na głos sodo
w y  z fortepianem, oraz dwadzie
ścia kolend ułożonych przez tegoż 
znakomitego kompozytora na chór 
mtęszany, (op. 45). P ierw sze z tych 
dzieł, zbiór kompletny i wyczerpu
jący cały niemal odłam tej twórczo
ści ludowej, stanowi niejako uzupeł
nienie opusu 45-go, obejmującego 
tylko kolendy najbardziej popuJanns 
i najczęściej śpiewane, w  układzie 
obliczonym na popisy chóralne lub 
wykonania z okazji uroczystości ko
ścielnych.

Kolendy Niewiadomskiego, skom
ponowane samodzielnie i ną pod
stawie własnych pomysłów, dostra
jających się tak świetnie do cnarak- 
tem  i nabożnego nastroju pieśni lu
dowej dlo s łów  polskich autorów,

znajdują się również w  pierwszym  
zbici ze sześćdziesięciu kolend.

Tam też odnąleść można koler- 
dy ułożone do poetycznych i tak o- 
ryginalnych pod względem pomysłu 
i formy • s łów  St. Rassowskiego: 
„Ktaby Aą] Ci Jezusiczku" (Nr. 18, 
str. 25), „Stanęli my w  swej stajen
ce" (Nr. 29, str. 43) i „Cała szopa 
pełna chłopa" (Nr. 30, str. 45), z mu
zyką tak znakomicie ilustrującą tek
sty autora. —  Polskie kolendy — to 
szerokie pole dla prawdziw ego popi
su twórczości i pieśni ludowej, tej 
pieśni tak czarującej i mimo swej 
prostoty poetycznej, często smętnej, 
a zawsze rzewnej, marzycielskiej i 
nabożnej, odzwierciedlającej tak
wiernie charakter i obyczaje nasze
go ludu.

Tym  odłamem pieśni polskiej zaj
m owało się częstokroć pióro kom
pozytorskie najwybitniejszych pol
skich mistrzów, poświęcając mu u- 
kazitjące się sporadycznie układy i 
transkrypcje poszczególnych wyjąt
ków, a nawet Chopin postawił ko- 
lendzie polskiej w  drugiej części swe  
go  słynnego „scherza" H-mołl pom
nik nie zniszczalny. Pierwszym  je
dnak, który podjął się żmudnej mo
że, lecz niewątpliwie bardzo wdzię
cznej pracy ułożenia wszystkich ko-

wszechnego nastąpi niebawem w na- 
szem Państwie. Ministerstwo wyzn. 
relig. i ośw. publ. kończy już opraco
wywanie projektów ustaw, mających 
na celu zniesienie istniejących dotych
czas w niektórych województwach prze
pisów prawnych, dotyczących szkolni
ctwa powsz., nie dających sie pogodzić 
z ustawą ramową z 17. lutego 1922 r.

—  Pomoc dla miast. W  niedzielę, 18. 
bm. odbędzie sie w Warszawie konie 
rencia, na którei bedą ustalone linie 
wytyczne polityki kredytowej .Rządu 
względem miast. Będa omawiane kre
dyty budowlane i przemysłowe.

— Służba wojskowa funkcjonariuszy 
policji. Komenda policji państwowej o- 
głasza. iż funkcjonariusze tej poUcji nie 
moga być reklamowani na wypadek po
wołania ich do służby wojskowej, 
wszelkie wiec podania w tel mierze są 
bezprzedmiotowe.

— Państwowa Rada naftowa rozpo
częła obrady wczorai w  Warszawie 
Przewodniczył im prezes Długosz, pod
kreślając w swem przemówieniu zna
czenie nrzemysłu naftowego dla Pań
stwa Obradu DOtrwaią dwa dni.

— Telefon Warszawa-Wlfno. Z koń
cem stycznia ukończono budowę bez
pośredniego połączenia telCTon“ “ fe#5 
Wilno-Warszawa na terenie Wileń- 
szwByzny, Po wykończeniu linii z dniem 
1. lutego oddano ją do użvtku publicz
nego.

—  Wisła pod Warszawa wezbrała.
Z Warszawy donoszą: Woda na Wiśle 
opadła cokolwiek. Niemniej niebezpie
czeństwo. jest duże. fale wobc. zmiany 
wiatru są wielkie. Pojawiła sie gęsta 
km. którei wczorai nie b/ło. Kra unie
możliwia żezlngę. Żaglować moga tyl
ko wielkie statki.

lemd i zbiorowego wydania tych 
pieśni w  formie tak wykwintnie ar
tystycznej, a zarazem przystępnej 
dla ogół u, jest Niewiadomski. .

Największą . towarzyszącą temu 
dziełu zasługą jest sztuka połącze
nia harmonizacji nie tylko wysoce  
umiejętnej, lecz wykwintnej i inte
resującej z charakterem tych pieśni 
nigdzie niezatartym Dowodem  mo
że najwymowniej stwierdzającym  
prawdę powyższych słów  uznania: 
prześlicznie haumoniizowana kolenda 
„ W  żłobie leży’’ (Nr. 60, str. 85, 
‘melodia według rękopisu z r. 1760, 
znajdującego s t  w  klasztorze P a 
nien Klarysek w  St. Sączu). Zresztą 
w ypadałoby o układach wielu, wielu 
innych, wyrazić się z podobnym za
chwytem i przepisać wprost nazwy  
wszystkich sześćdziesięciu. Zazna
czam przy tej sposóbności, że mu
zyk interesujący się genezą tych 
Dieśni, odnaleźć może w  tem w y 
dawnictwie podaną ialko melodię 
lw ow ską: ko tedę  „Mizerna, cicha" 
(Nr. 58. str. 83), i drugą pochodzą
cą z Krakowa: „A wczora z wieczo
ra11 (Nr. 25, str. 38).

Doskonałym, popisowym niejed
nokrotnie dla zespołu chóralnego u- 
kładem odznacz? ;n Nę również ko- 
ieudy zebrane w opusie 45 (zeszyt

— (mgl. Miejska Komisja anttalkobo-
lowa obradowała wczoraj pod prze
wodnictwem prez. Keumanna nad spra
wą redukcji szynków w myśl ustawy 
>’a poprzedniem posiedzeniu dnia 10. 
stycznia uchwalono pozostawić we 
Lwowie 62 miejsc wyszynKu napoi al
koholowych, wczorai zaś postanowio
no przydzielić 52 miejsc sprzedaży tych 
napniów w naczyniach zamknie treli, 
czyli razem 114 miejsc. W ytaz firm. 
którym udzielono prawa wyszynku i 
sprzedaży, bidzie ogłoszony obwiesz
czeniem magistratu; ^właściciele iir;r 
nieumieszconych na liście, maią prawo 
rekursu do województwa.

—  t  Mtehał Janeczko. protesor no>L 
techniki. zmarł wczorai nagle na u- 
dar serca, bawiąc w gościnie u zna"’ 
mych. Liczył fal 50,

— Z Ogniska nauczycielskiego. W  
botę, ch 10. bm. wygłosi w tokriSsi Oc 
niska Z. D N. S. P- Hetmańska 
gmach Skamka. 1 p„ dr. M. Gedn/ć 
odczyt na temat „Z biologii zwierzał" 
Początek o 7. wiee-zorem. — W  niedj*'- 
lę. 11. bm. odbedzie sie doróczne wnlnt- 
zebranie członków Ogniska w sz1'-!? 
męsk. im. Kościuszki, uf. Czarnieckim  
1. Zebranie poprzedzi odczyt dvr Bała- 
bana o ..Tępieniu an."lfabeH’zmu w 
Polsce" i informacie nauczycieli postów 
o stanie proietku regulacji płac w S a 
rnie. Początek n 10. rano.

— Nledztelne wykłady poputame z 
hygjeny. Dnia 11. lutego o zodz. II. 
przedpoł. w kinoteatrze ..Korernik'' 
wygłosi proi. dr. Gróer odczyt r>t ..lak 
żywić dzieci" z pokazem licznych prze
źroczy

—  Z Komitetu Miejscowego Oddzia
łu Polskiego Czerw. Krzyża. Na posie
dzeniu odbvt^-’ ' ” o zer/ad
z 4 osób; dp. JedTzeiowiczowa. Bart- 
lowa, Ebenbergerowia i prof dr O- 
strowsid. oraz upoważniono Zarzad/ do 
dalszych starań o założenie poradni dla 
dzieci do spółki z gmina m. Lwowa, a 
pod flaga Czerw. Krzyża

- -  Wicekonsul wtoskl w Krakow|ę. 
Minister spraw zagranicznych udzielił 
exequatur p. Paolo Emilio Giusti. wicc- 
konsulowi włoskiemu w Krakowie.

— Bezuctanna podwyżka cen cukru 
wywołuje uzasadnione, utyskiwania. — 
Niedawno nastapiła ona skutkiem spad
ku marki poi. Obecnie cuktowarzy tłu
macza nowe żądania koniecznością zró
wnania ceny cukru z ceną maki.

—  Cegiełek Wawelskich zaoisał iuż 
komitet odbudowy Zamku 3980. Ofiar
ność na cel tak piękny rośnie stale.

— Demons^ncjc socjalistyczne od
były sie w Krakowie z powodu nabo
żeństw żałobnych *a duszę śp. Niewia
domskiego. Przyorały one charakter 
groźny, kres położyła im dopiero po
licja.

1.), nadające się w y b o rn e  do wyko
nania na chórze kościelnym, jakoteż 
do ipypisirty na estradzie koncerto
wej (Sopran, alt, tenor, bas).

Referat w  piśmie nie wyłącznic 
muzycznym uimesz-czony nie pozwą- 1 
la na ocenę bardziej szczegółową, 
a zresztą, zbyteczne by łyby  może 
wszelkie dalsze słowa uznania dla 
dzieła odiznaciającego się tak n ie-' 

•p.zeciętnym walorem  kompozytor
skim, i dla wydawnictwa całemu 
społeczeństwu polskiemiu, a w  pier
wszym  rzędzie muzykalnym sferom, 
fck wielce sympatycznego. Bokj/z 
twórczośC polskiego pieśniarza tej 
miary jak St. N-owiaidomski, jej po
mysłowość, ora? piękność styku, 
przejrzystość formy i wszelkie tete 
zalety nieodłączne od utworów te
go kompozytora, stanowią a l nadto 
dostateczną rękojmię za opracowa
nie kolend ludowych i wartość kilku 
samodzielnie itłoźonyoh pieśni, o- 
becnie odbatych z manuskr1 ptu Śli
czne te zbiory kolend polskich prze
kroczą bez trudności progi magnac
kich pałaców j skromnieiszych za. 
kątków i utorują sobie r_ewątpliw:e 
drogę do serca w  -"-szerszych  
warstwach muzykalnej publiczności.

Fr. Neaiiausei.
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—  Towarzystwo Naukowe we Lwo.
wie. Posiedzenie Wydziaiu hlstor.-iilo- 
zaffcznego odbędzie się we wtorek. 13. 
bm. o g. 5. popof. w pracowni Biblio
teki ZaLadu nar. im. Ossolińskich. Po
rządek dzienny: l )  Czł. czyn. prof. dr. 
WThd. Abraham; Małżeństwo przez 
fcrrpno w dawnem prawie polskiem. 2) 
.Wybory członków. — Nagrody.

— Związek Obrońców Lwowa z li
stopada 1918 r. urządza karnawałową 
zabawę taneczną przy dźwiękach mu
zyki woiskowej w sali Sokoła Tl., ul. 
Kętrzyńskiego w poniedziałek, dnia 12. 
lutego br. Początek o g. 7.30 wfecz.

— fh). Obławo w hotelach. Minionei 
nnw V. kom. P P. urządził rewizję w 
hotelach drugo- i trzecio-rzettnych, 
yiislc u ro:rmaitvch kupców zakwestio
nowano bonY* i rachurik' nicostemplo- 
waru na fa,rpna kwoto jednego rruljarda 
marek. W  hotelu ..City" aresztowano 
Kunca- drzewnego Pyhlna Kaliszewskie
go nrzv którym z.naleziono poa prze- 
,ę<~i/>rnrUem nieostemolowanc bonv i ra- 
rVr"nH na sto kilkadziesiąt milionów. 
v ĵUczf|iysbvi usiłował przekupie wyw. 
fajntn soonp mk. Ponadto przytr/.yma- 
r n w Woineh 5 kobiet, z rozmaitych 
cjfgr ,̂’ę irrvtvm nierządem.

  HP T  Sóictwn 17-lAfciiM d ł’ cwC7.V-
nv w TVfpf» C7lpf-i„ei*k"ei. ©negd^l pod- 

w Ritce ^/.larPęckiei na 
|i.. ^n-7r.r„V*i .4 ?'rm ei zabiła -msfata
,.a^r7enippi flaszka w sl r̂ ai 1/.lotnia 
g - t - r7i " i7 p:,r„s A rosztowppn snraw- 
p/,.v fe.rrt -/..hzaętwa. zarobroko"’ : .To-

w-n,^ ł r')7pfr> Taregn. lana Kosy- 
dora i PzoTnmna Ornszkc.

 IM 0 ]brz',rni no/ar. W  Łowisku
Pp̂ v wt-kn, wybuchł nnegdai wskutek 
poHonlenia nożan w zabudowaniach 
gnso. Sza wjpana Krasońca. które do- 
ę„,'7otp'r spłonęły. Szkoda wynosi 31 
mili worek.

.— (lik Aresztowanie złodziein futer, 
łbziś rmo aresztowała polkia inwalido 
Wawrzyńca Nahorskiego. który w o- 
statnieb dniach skradł kitka futer i 
spieniężał ie na pi. Solskich.

 Oi). Ąwaik-drf-a w szynku. W  szvn-
:kji ('hnr.ika w Rynku, notowana zło- 
dzirjikri Helena Budzińska, wypiwszy 
Ea dużo alkoholu, wszczęła olbrzymią 
a.wąntnre. ' czasie którei wvb ’ ła SZŁ 
bv a na -ńlicv wywołała wielkie zbie- 
jjoudsko. Zamknięto ia w aresztach.

T aiem ite  M w e .
Poniszorią: w  dziennikach afera klubu 

Zielonego słonia" wzburzyła opinie 
publiczna Krakowa, wywołując moc 
plotek, coraz settsacyimeiszyCh; np o 
znalezieniu zakopanego trupa. Nie wąt
pimy że oolicia nczyni wszystko. bv 
usralti. gdzie kończy sic prawda. * roz- 
P~-7vn j buina fantazia. Zar.lm takie u- 
stnlenie faktów nastąpi, konieczna test 
pewna wstrzemieźl'wość w informa
cjach. tairmnica zaś drażni podniecona 
ciekawość ludzka i rodzą sie nowe po
głoski o tuszowaniu sprawy.

Zdenerwowanie ogólne podniećła 
po w a Pdsdomość o zbrodni rwa ku. do
konanej przez nlewvś1edżonvch dotąd 
drabów na młodei dziewczynie, zwa- 
hionei przez nieznana iei kobiete do ia- 
;skini nierządu. Biedna ofiarę zabito do 
inieprzyfomrośct. przywiązano do i żk 
kazano iei' orzy.mezać. źe zachowa mil
czenie o całem zaiściu. grożono rewol- 
we-em itp. Poikia dostała nowy 0- 
rzerb do ztrryzienia twardy. czvni do
ch o d zen ia . bv zbadać wreszcie d/jkł-d- 
nie taiemnice Krakowa t kres położyć 
gangrenie sfrpKmego zaniku wszelkich 
pr-mć moralnych.
C— .M. - ................  IM—  — ■ * *

Początek przedstawień o g. 7. wlecz.

Repertuar Teatru Wielkiego.

Sobota poi ołudnhi: ..Jluby^ nankń-
skie"; — wieczorem ,,Lohengrina.

Niedziela popołudni1 „Goppełia : 
wieczorem’ ..To. co najważniejsze 

Poniedziałek- ..To. co nalważniejsze" 
Wtorek: ,.Fu"eniusz Onegln , występ 

F. Bandrowskiei i Popowa.
Środa: ..Lohengrrn",

Repertuar Teatru Małego (Gródecka).
Sobota: „Zabr-wa w miłość", komedja 

w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego 
torwniera).

1 I jfc fc e l popoł.: „Roztwór prof. Py

tla" (do raz oistaini); — wieczorem; 
„Czy iest co do ocienia*.

PoniemMek: „Czy jest co do ocle
nia?".

Wtorek: ,.Zabawa w miłość"?
Środa: „Zabawa w miłość".

Repertuar Teatru Nowości.
Sobota: „Za dawnych dobrych cza

sów", operetka.
Niedziela popol.: „Bajadera"; — wie

czorem: „Za dawnych dobrych czasów".
Poniedziałek: „Za uuwnych dobrych 

czasów".
Wtorek: „Bajt/dera*.

Rcperti u „Młodej Scenki41 (pi. Clio- 
rążczyzny 7).

Sobota: „Dla szczęścia", drama! St. 
Przybyszewskiego.

Niedziela- „Dla szczęściu"

— Cenzura utworów sceuigznych ł 
t jM  Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw wevrr opracował proie.k: usta
w y  o widowiskach. Główne zasady no
we) ustawy przewidują cenzurowanie 
utworów teatraln i wstążek kinema- 
togrnlicznych przez Ministerstwo, z.a.ś 
utworów estradowych i kabaretowych 
pr/ez starostwa. Dzieciom do lat 6-ciu 
wstęp do kinoteatru wzbroniony. W y 
świetlanie obrazów w obecności młe- 
dzie/.y f tal 18 wymaga specjalnych 
pozwoleń.

— Wspaniałe nowe organy nabyło
Polskie Towarzystwo Muzyczne za ce- 
ne piętnastu milionów tup Umożliwi to 
w przyszłości urządzanie koncertów or
ganowych. dotychczas u nas niezna
ny cii.

— Dyrekcja teatru „Bagateli" w Kra
kowie prostuje pogłoskę, kolportowaną 
o sprzedaży gmacliu teatralnego i li
kwidacji teatru „Bagatela". Pozbawiona 
jest ona wszetkiei podstawy.

Z bliska i z ft lt ft i.
(T  elegramy.)

W O J N A  C Z Y  PO K Ó J?
Wiedeń. (P A T .) Holenderskie o-.. 

Jkręty wotlenne znajdujące się w  
Smyrnie otrzymały polecenie sw e
go rządu," aby przyłączyły się do ak 
cji mocarstw koalicyjnych.

Wiedeń. (P A T .) „N. Fr. Presse” 
donosi z Londynu: Ze Smyrny nie- 

,ma nowych wiadomości. Panuje jed* 
nak przekonanie, że Turcja nie roz
pocznie kroków nieprzyjacielskich.

N A D ZIE JE  CZICZERINA.
Berlin. (P A T .) Czicaerin przybył 

tu z Lozanirry i odbył naradę z Ro
senbergiem. Następnie Cziczerrn 
przyjął dziennikarzy, którym ośwśad 
cryl, że jetsr rzeczą możliwą, że nie
bawem  zawarty zostanie odrębny 
pokój między Turcją a AtigFą. Czi- 
czerin oćwiauczył, że konferencja 
wkroczyła o b ecn i w  nową fazę, a 
mianowicie w  sfadjum bezpośred
nich rokowań. Zdanierr Cziczerina 
sytuacja, w  jakiej znajduje się Tur
cja, jest doskonała.

W  sprawie Ruhry Cziczerin są
dzi, lże możliwe jest bezpośrednie 
porazumlenfe 4 między ‘Fkamcjaf a 

. Niemcami.

N O V ,T  REPRESJE FR ANCUSK IE?
W arszaw a. (M ) Niektóre dzien

niki londyńskie otrzymały z Paryża  
wiadomość, jakoby Francja zamie
rzała przeprowadzić szereg dal
szych sankcji, a mianowicie obsa
dzić 'niemieckie miasta popowe, 
aby rnnożfiwić w  ten sposób kontro
lę niemieckiego importu i eksportu. 
W  angielskich kołach pottiycznych 
wiadonutść ta budzi wieBcię zanie
pokojenie.

S Y T U A C J A  N A D  RUHRA-
Essen. P A T .). W  obwodzie Es

sen sytuacja na kotęj^ch polepszyła 
się wobec czego w ładze francuskie 
cofnęły swe zarządzenia.

[K f i T E  I KSIE lltZ la D O M i iMi
sa ion ow o  s nzacyLny dram at jed no se r jow y  w  6 akt eb 
G łów ne  ro je  od tw arza ją :  s łynna z urody gw iazda  fiSmowa  
,,M A K O W S K A * 4 i o lbrzym  atleta „M A C IS T r ,“  art. dram.

Jc!frcxe krótki czsi w

p r a w y  g o s p o d a r n i e .. ■

M\ Niemcy obniżają noszą Kalotą.
ITełefoncm od naszego korespoŁUcuta).

W ai-szawa. (M .) Z Gdańska do
noszą: Od wczoraj marki -polska na 
giełdzie gdańskiej rozpoczęła nagły 
spadea, -kitóry nie pozostaje w  żad- 
itiTU r<izie w  związku z sytuacją e- 
Jooftoiniczną łub polityczną Polski. 
Nawet „Damz. Neueste Nachrchtear' 
stwierdź aaą. że spadek przyp;-sac ua-

Z targu udziałami brutto.
Sprzedano: 1/16 brutto Marjia w  

Tustaai-owicach —  4,300.1)00 mp; I /16  
Bronisław  (nowe praw o naitowe) w  
Tusianowicach —  300 000; 1/16 iRa- 
toczyn (teren 88 m orgów z wykazu  
N. I.) w  Ratczynie —  3,000.000 mp.

Oferowano 1/16 -Krako wianka —  
2,000.000 mp.; ł/16 O ly w' Borysła
wiu —  900.000 mp.; 1/16 Nadzieja 
Kopeila I. III. w  Borysław iu —
850.000 mp.; 1/16 Pog-oń w  Mraźni- 
cy (cały teren) —  2,400.000 mp, ł/16 
Krakus— W ro c ław  w  Borysław iu —
2 .100.000 mp.; l/ l6 Witson (Polska 
Nafra) —  1,800.000 mp. (zakupiła ks. 
Lubor»trsilva; 1/16 Linka w  Mraźnścy 
—  85o.000 mp.; 1/16 Los Sziadiecki 
w Tu Stanowicach —  1,300.000 rnp.

Usposobienie siine z  po-wodai za- 
'padającej soboty brak traosakcji.

Z targu ropnego.
Cena ropy boryisławskiej wynosi 

bez 600 in L  za 1 kg. -Loko stacja ko 
lejowa w  cysternach nabywającego. 
Zupełny icrak towaru na targu. Ce
ny podane na podstawie ofert_w  Tu- 
stanowicach.

G IE ŁD A  L W O W S K A  O FIC JALN A .
Na targu a-ken przem ysłoy-yci 

zaryisowaije się zwyżka. Silnie -po
deń 57 i pól; Zieleniewski 76000; 
wa tasował na 75000; zakończył 
74000; Oikos 66.000; Gbod-crów 
54000— 56000; Polska Nafta 7500—  
7450; Gafo ta poo koniec 6 8 0 0 ; B ro
w a ry  sUnie zw yżkow e osiągnęły 
kurs 95000; Karpa lit 9500; Raksza
w a  95000; Akcje bankowe: Bank
Hipoteczny 2000 ; Poi. Bank Prze
m ysłowy 4550.

N a targu wahrt w  dalszym ciągu 
bardzo silna hauss^: dolary 40000; 
Praga 1205; Ztrrych 7600— 7850; 
Wiedeń 58; Paryż 2550: Londyn
19000Ó; kanony czeskk 1190.

Akcje zwytżkowe, wahity wybit- 
nie zwyżkoy'e. Usposobienie oży
wione.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.
Dziś z powodu soboty obrót słaby. 

Tendencja mimo to zwyżkowa.
Dolary amer. 38100— 38200. 1-ki, 2-ki 

37.800 37900. Dolary kanad. 37800—  
38000. l i i .  2-ki 37500— 37700. Markf 
Jtiem. 1.50— 1.52, setki 1.40- -1.42. drob
ne 1.35- -1.38. Leje 165— 170, drobne 
158—.160. Korony czeskie 1120— 1150. 
drobne 1100- 1130. Austr. tys. now. 
em. 1300—1350, star. em. 2700-  2SC0, 
setki twmv. cm. 130—-135, star. em. 260—  
270. 50 kor. 70—80. 20 kor. 24—26. 10 
kor. 12— 13, drobne 0.50—0.55. Austr. 
stempl. 0.52—0.53. Austr. przekazy 53 
i pół —  54 i pól. Ruble 5-setki 4.10—

leży rzuceniu na rynek wielki^ tlo. 
ścj marek polskich przez Deutsche 
Barak 1 Reichs-Bank. M'ysoce zna. 
ii;ieiMjfijn jest, że równocześnie ze 
sztuczraemi obnażonicni kiras-u marki 
pohdoe., -poczęty gwałtownie apadać 
ootigacje i posżjrczki wolnego miasła.

4.20, setki kącik 14— 15. setki zwykle 
4— 4.20. 25 rubli 1.10- 1.15. 10 rubli
0.90—-1.5. reszta drobnych 0.50— 0.6n. 
Dumskie tys. 85— 40. 250 rubli 20— 25. 
Karbowańce 0.90— 1.10. Hryw-n-y 1.UJ- -
1.20. Franki franc. 2200— 2300. Punty 
szterl. 165000—-167000. Fra-rrki szwak. 
t>500- -670(1.

Złoto: 20 kor 162000— 164000 20 Ir.
157500- 158500. 20 marek 165000--
167000. 10 rubli 200000—205000. Dolary 
amer. 33500— 34500.

Srebro: Korony ' austr. 2500 —2550.
5 kor. 12350-^12360. Floreny )6200— 
6400. Ruble 11000— 11500. kopiejki 52— 
53. Leje 2500— 2520.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a. (P A T .) Notowania 

końcowe z dn. 10. bm. Wiihrty: do
lary St. Zj. 38750-10000; marki 
uS<m. 1,26.

Gzekk Belgja 2200; Berhn i 
Gdańsk. I2l^-1u?4; Holan<& 15300; 
Londyn 184000— -187200; Nuw y .Tcu k . 
38750— 40000: Szwajcaria 7555; W ie  
deń 0,54— 0,56; Praga 1200.

Papiery-i akcje: Mffjoitówka 1700, 
Pols. Barak Przenryisł. w e  Lw ow ie  
4150-4350— 4550: Cegielski i 13000 -  
120000— 118000; Cukier 745000—  
830000; D rzew o 7150— 7400; W e t ;d  
155000— 151750— ł55ooo: Pocisk
4800; Patow uzy  10450— 10100—  
10450; Pols. Nafta 7650— 7750: Zie- 
Lenewski 73000— 740Ci0.

G IEŁDA K R AK O W SK A .
Kraków. (Telefonean.) Notowania 

końcowe z dn. 10. hm. Londyn 
100000— 188000; dolary 40000; W ie 
deń 57 i ół: Zieleniewski 76ooo;
Chodarów  5SOOO; Polska Nafta 8200, 
Cmiełon-Y 41000; P. T. H. 4300.

GIEŁDA ZLPYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowani? wstępne 

z dn. 10. bm. Berlfn 0,01 i trzy czwar
te: Holandia 210.50; Nowy York 532.50;
I ondyn 24.93: Panfż 33.20: Mediolan
25.75: Praga 15.80: Budapeszt 0.20 i
poi; Bukareszt 2.50: Belgrat 4.95> So
fia 3.15; Warszawa 0.01 i pól: Wiedeń
0.007*- Korony stemplowane 0.0075 
f pól.

W Y M Ó W IE N IE  K O N W E N C JI.
Paryż. A W .). Francjs wymówi* 

ła z dniom 2 . bm. konwencję handlu, 
w ą z Czechosłowacfe podpłstma w  
Paryżu w  listopadzie 1922 r. Kon
wencja przestaje obow iązywać z 
drtłem 2 br.

— Na nowe poUady wi gla natrafia 
no przy toopu^m stndrri '"A Błc^uowie 
(pow. radomski'

— Podatek od węgła. Z dniem 1 bm , 
weszło w żyde rozpofzadzenót Mini
sterstwa skarbu, przemysłu, handlu w! 
sprawie podwyżj je*4a podatki od wy-' 
gla na obszarze Rzeez'_-po»po'tf }.
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T. 315/22/10. Wdrożenie postępowania celem u- 
-znasiia za zmarłego. Michał Wowk, syn Oleksy, nr. 23. 
itóilzaermka 1893 w Ostrowie, ostatnio tam zamiesz
kały. braf udział w  woinic jako żołnierz ansa. przy 19. 
'f>. obr. kraj i wedle przeprowadzonych dochodzeń od 
*10. czerwca 1916 nie daje o sobie znaku życia. Można 
zatem przyjąć. iż zeidą warunki ustawowego doirmie- 
,mania śmierci po myśli § 24. 1. 2. n. c. wzgl. ust. z 31. • 
,marca 1918. Nr. 128. dzpp. Wobec tego na wraosek 
Marji Wow-k wdraża ac  postępowanie cetem ttznania
.■wymienionej osoby za zmarła, a związku małżeńskiego
zawartego na dniu 1. czerwca 1916 między zaginionym 
a wTuoskodawczymiii zu rozwiązany. Wiadcenośd o za- 
gróionytn należy udzielić Sądowi ailbo adw. Dr. Stani
sławowi Dręgne wieżowi we Lwowie, którego ustana
wia się kuratorem oraz obrońca węzła małżeńskiego. 
Zaginionogo wzvvra sic. aby się iarwtł przed podpisa
nym Sądem o ile żyje. lab w irtny sposób dał znać 
b srtbic Po dniu 1. czerwca 1923. względnie w fi mie
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
urzędowej. Sad aa porrowtr,- wniosek: wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sad okręgowy cywilne. Oddział VII.
Lwów. dniu 9 grudnia 1922. 1021

T. 729/21 AU. Wdrożenie- postępowania celem uzna- 
#iia za zmarłego. Piotr Kasper syn Iwana i Katarzyny, 
!ur. w r. 1888 w Bóbrce. albo w Biłce. ostatnio w Wł- 
szence zamieszkały, brat udział w wojnie jako żołnierz 
austr. i wedle przeprowadzonych dochodzeń w lecie 
1918 zachorował na urłopic w domu, a od drwili za
brania go w tym stunym czasie przez żandarmerie 
brak o rem wszelkiej wiadomości. Można zatem przy
jąć, tż zajdą warunki ustawowego dotimieSfcnya śmier
c i po myśli § 24. 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. marca 1918 
'Nr. 128. dzpp. Wobec tego no wniosek Anny Kasper 
■wdraża sie postępowanie celem uznania wymienionej 
,o9oby za zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
na dniu 10. maja 1911 miedzy zaginionym a wniosko
dawczym'a za rozwiązany. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sadowi albo adw. Dr. Arturowi Tillowi 
'we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem, oraz 
lobrońca węzła małżeńskiego. Zagkitonego wzywa sie. 
faby sic jawił przed podpisanym Sadem o ile żyle. lub 
nu inwy snosób dał znać o sobie. Po dniu 1, stycznia 
Il924. wzgl. w rok od diun: ogłoszenia tego zarządzenia 
V  gazecie trrzedowei, Sąd oa ponoumy wniosek wyda 
'ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywHny. Oddział VU.
Lwów. dnia fi. grudnia 1922. 1023
T. IV. fi 112213. Postępowanie celem uznania za 

[zmarłego Adam łakiełło z Lubatowei. syn Marcina 
ji Tek¥. urodzony dnia 24. grudnia 1S62, wyjechał na 
wojnę z podwodą w sierpniu 1914 i miał zostać w tym 
Iczasie zabitym pod Lublinem i odtąd słuch o  nim za- 
jginął. Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją w*- 
irtinki nstawowego domniemania śmierci w myśl 5 24. 
luc. zarządza sie na wniosek Sylwestra Jakie Iły poste- 
jpowanie celem uznania wymienionej Osoby za zmarła, 
a zarazem ogłasza sie wezwanie. abv w dągu DĆt 
irofca udzielono wiadomości o za g m k m c m  Sądowi lub 
adw. Dr» Gabryszewsktemu w Jaśle, którego ustana
w ia  się kuratorem — poczom Sąd wydn orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 22. listopada 1922. 985

T. 669/22/5. Wdrożenie postępowania edetn inaia- 
mia za zmarłego. Teodor Stary, syn Pawła. ur. 19. lo- 
,tcgo 1892 w Dobrosinie. syn Pawia i Julii, ostatnio w  
'Dobroszynie zamieszkały, brał udział w wojnie jako 
'żołnierz austr. przy żandarmerii w Rosji i wedle prze
prowadzonych dochodzeń od połowy r. 1918 nie daje 
o  sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, tż zaida 
< war unia ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24. L 2. u. c. wzgJ. ust. z 31. marca 1918. Nr. 128. 
dzpp. Wobec tego na wniosek Eutrozyny Sajdak 
wdrasża sie postępowanie celem uznania wymienionej 

'osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi albo adw. Dr. Karolowi Czerwińskie
mu we Lwowie, którego ostanawja sie kuratorem nie- 
: obecnego. Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym Sądem o 'Je żyje. lub w inny sposób dał 

'znać o sobie. Po dniu 1. stycziria 1924. wzgl. w rok od 
jdnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej 
Sad na ponowny wniosek wyda ostateczue orzeczenie.

Sąd okTegowy, cywilny. Oddział VII.
Lwów . dnia 21. grudnia 1922, 958
T. (V. 129/22/6. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Kiwa Schwimmer, nieślubny syn 
Nechy Schwimmer, urodzony w roku 1888 w Rybiu 
starym, powiecie limanowskim — ostatnio w gminie 

• Stadło, pomiecie Nowosądeckim zamieszkały — zagi
n ą ł jako żołnierz byłej armii austr. w czasie odwrotu 
armii austriackiej z pod Dęblina w r. 1914. ostatnią 

' wiadonwść dał o sobie w dniu 20. sierpnia 1914 r, i od 
•lego czasu wszelka wieść o jego życiu zaginęła. Gdy 
zatem przyjąć można, że ząohodzi ustawowe domnie
manie z § 1. ustawy z dnia 31. marca 191S, Dz. u. p. 
l_  128. przeto wdraża się na prośbę Serii Sperling, 
tam. Schwimmer z Krakowa postępowanie celeni 

40MOM! w  w w łe g o  -  wgw jonr^a W v4 ye  stę pfł*49

ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. 
Drowi Dentotbauroowi w Nowym Sączu, którego się 
kuratorem zaginionego wiana wia wiadomości o po wyż 
wyłuienJonym, a tegoż samego wzywa się. aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił stę lub w mny spo
sób a wiadomi? o sweru życiu. Sąd tutejszy na ponowna 
prośbę po dnto 15. sierpnia 1923 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. • Oddział IV.
Nowy Sącz. dnia 25. listopada 1922. 795
T. 371/22. Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. Katarzyna Chomłszak wniosła o uznanie 
męża Piotra CboTrdszaka za zmarłego i zawartego 
z n!m małżeństwa za rozwiązane. Z zeznań wniosko
dawczym, popartych poświadczeniem 7'wierzcłmości 
gmirmej w Dublanach 25. listopada 1922 wynika, że 
Piotr Chomłszak został w roku 1914 powołany do ar
mii austriackiej i zajęty został przy kopaniu szańców 
w Przemyślu. Gdy od września 191-4 nie ma o rJm 
żadnej wfa-dorncśri, zachodzi domniemanie, że nie ży je  
Na podstawie ustawy z 31. marca 1918. Nr. 128 rrzr,p. 
wdraża sie postępowanie celem ozjianla za zmarłego 
Piotra Chomiszaka i zawartego z. nfen małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje sie przeto ogólne wezwanie, abv 
udzielono Sądowi lub kuratorowi P. Dr. Szancerowi 
adw. w  Samborze, którego równocześnie mianui" si> 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd (mteiszy na oonowną prośbę no 
dniu 1. lipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i o rozwiązani" małżeństwa.

Sad. okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 29. listopada 1922 1045

T. .-i 449 ż/i, Vi rro.-.i.n i. p stępowania cen r. 
iza.uiia z m łego. Błasej D .niec wyroD ik ur - 
d on.’ 1877 v Ł /ach powiał Bochnia, przv<J* i3iouy 
1915 do 25 pi> i. piechoty nie daje znaku żyda- Gd;
przyjąć należy, że z. cho r.‘, domniemanie ś nlerc.
wdraża się na prośbę Marji Dau.ec postępowanie ce- 
e.u uznania wymienionego za zm aiłcgr i < gtasza s t 
wezwanie, aby udzi loao Sądowi wiano.noś.i o zag;- 
'iooyni. . la ż . ja  D/ń wzywa s ę, aby przed po-.i- 
jisa- yra sądem st .wił :ię  lu j w muy sposób uwia- 
Icmił o sweni życiu Sąd na pon wną p:cśbę rn 
,:niu 1 wrześniu >823 rozstrzygnij o uznaniu za zm ar
łego.

Sąd okręg. eyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 27 istopada 1322. 107'
T , VI, 33/22/6. Zarzadzm e postępowania cele" 

usiania za zma łe .o. 1. Piotr Kcr.iewicz syn Jana 
VI rjan#} > ulaik z. U ja zda powiał K ia o w . urodzon} 
vamżc 1669 wedvug poświadczenia ź-werzchnośc 
' i innei wydal ł si? przed 11 kty i nie taje w  ' 
ycia. 2. Jó-ef Kiełkiewlcz ayr powyższych, urodzo- 
y w Ujeidzie 1866 przydzielony 1914 do 13 pułku 
ueihniy pisał usiatui raz z ńewoli rosyjskiej w ma.-
:ii 1917 OJ/ z-<tem met a przyjąć że 'zaf-Mnieją wa
ran k us awowego dom ismania śm ero w u yś! § 
24 L 1 ust. cyw. wzgl. § 1 ust. z 31 tnarca 1918 N "  
128 Dzup. zarządza sią na w iosek fcahimei Kiełkie- 
wicz postępowanie cel:ni uznania wymienionych z 
zmarłych azaiazem ogłasza się wezwanie ażeby ud Ik
ono wiadomości o za iuionyrh sądów/. P olra I Jo r- 
ra KiełkiemIczów wzywa się, aby tawiii się pized 
joapisanym sącero Inb w inny sposób d l zn ć o 
iobie. Po ddu ad 1) 1 ma: ca 1924 i ad i )  1 wrześ
nia 1923 sąd na ponowny wniosek wyda o$tateczne 
• rzeczenie.

Sąd okrę’ . cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 3 p : 1922. 1084
T. VL 270/22,3 Wdrożenie po iępowa ia cel in 

izaania za zc,... lego. Jan Gawęda, r< Inik z Podstol c 
)Ow 'af W iefczka, U odzony 1674 przydzielony 1215 
1 32 pub-.u pospolitego ruszenia, według zez: aa
j i  a Śm eszkiewicza miar paść 1917. ddy  przyjąć na- 
e.y, zc zachodzi bomniemanie śmierci «  draża s ę  p 

(i o oę Marji Gawęda postępowa re celem uz ani 
y.yra i n.onego za zmarłego i ogłasza 3 i; wezwanie, 
ab/ : dz.elono bądowi wiadomości o zagiń onyta. Js-a 
Gawędę \V2ywa się, aby przed podpina >m Sądeu: 
uw ił, lub w ijjsy tpo ób uwiadomił o » « p  życiu 
ąd n.i ponowną prośbę po dniu 1 wrześniu 1923roz

strzygnie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okr g. cyw. O d .la i VI,

Kraków, dnia 20 listopada 19.2. 1070
T. VI. 450/22/1. Wdrożenie postępowania c, leni 

uznani. ■ i zmarł go Michał Salon or, wyrobmk uro
dziny 187! w Wiśniczu sraiyni powiai Bochnia, przy- 
Jriclony 1916 do k-tupani bn owy 6 54 ranny 19]7 
i- włoskim fror.cie nie d 'je  znaku życa . G iy prz e
jąć należy, źc zachodzi domniemanie z §  1 ust z 31 
r.arca 1918 N.. 128 Dz. u. p. wdraża się ca próśb 
Marji Salomon pos ępowanie c lcm nznaui i wymie- 
liune.^o za zmarłego maz celem . znauia ttalż«:ht-.. r- 
t nim zawaGego za ozw ązane 1 ogłasza się w ezw ;- 
n o. aby udzielono Sądowi lnb cbrońcy węzła rr.*l- 
ienskiego D w MJrjannwi Mu! erowi, adwokatów, w 
Krakowie wiadomości o zaginionym. Michała Saloft'. - 
ia w zyw r się, aby przed podpisanym Sądem staw 1 
ię, lub w ir.ny tposób cwladomll o swem t  clu. S/d 
ia ponowną prośbę po da u 1 września 1923 roz
strzygnie o u'aan u za zmarłego.

Sąd okręg. cyw. Oddrial VI.
Krrków. dnia 27 listopada 1922. 1063
T. 87/22. Zarzą lzen e poatepowania celem uznania 

zar zmarł-go. Joaebim vel Jakim i ła-sij urodzon 20 wrze
śnia 1879 iv Ferewołoce rowiat Buczacz, ożeniony o.l 26 
czerwca 1915 z Anastazją Płaksij, warbraistni iandar- 
merji i komendant posterunku landarmer i w Rostokach, 
wed e . ;-przyai'Zunycb nart wnioskodawczyni Anastazji 
Płakstj w sierpniu 1919 na kilka dni przed wkroczeniem 
irn sk polsk ch przeszedł na stronę bukowińską w cii u 
rzed0stania się przez Rumunję do armii ukraińskirj. 

Śa-- d-k Stefan Kunka zaprzysiężony zeznał, że w jesieni 
1917 t l  przydzielony na poatecunak w Winnicy na

Ukrainie. W  tym  czasie k omen a autem posterunku Lył J r- 
im P łaek ij, który w grudniu 19 9 zaebo iow r;ł na tyłu 

plam isty i od-i& w inny do szpita a. W  kJfcansście dni ; o- 
i . i e j  zarząd szpita a w o rk o w ego  zaw iadom ił poJefUnck 
żandarm erii w  W i-m ey , ż e ła i im  •-'Jeksij zzaarł. bw iadek 
P iotr Z iem ba tu p rzy s i- io "y  zeznał, i ;  *  3 dr: po ..dej
em J k ma F ł k ija  do »p  aia w W innicy, za rtąd  e o i
zp  a a odesłuł na ręc- ów ad a jak o  zast j.cy Komen-

..i ata posterunki, odzież P ł ksijr z >av. .adom ieniem , i<‘ 
'-łakatj zm arł. Gdy z;.tem można przyjąć, że sai.-i.cJejn 
warunki ustawowego dom nienianiu śmierci w m ^i! §  2

2 uc. za ’ ządza s ę na w nioso* Anastazji F ł* . .»
w yższe postępowanie i e g iasza  się w ezw  .ar.ie, ażeb'-
dzieio\io w iadom ości o zagin ionym  sądow i albc p. a -

r. K u likow i w hutatb, którego nstanaw i r.ę lu ra to r.n  
obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego- Joaebim: » - l  a ma Płu 

ks ją w zyw  się, aby staw ił si p :zrd  podpisaDyn. sąde. 
luu w inny raosó- da ł znać o obie. Po dniu 1 s e rp c  ■ 
1923 sąd na ponowny wniosek orzeknie os.ate zr.i ; 
u.uaniu za zm arłego i rozw iązani '• małżeństwa.

Sąd okręg .wy Odd luł IV.
Koto . yja, 5 styciui 1j23. 9- 2
'I 23 I 2. Zarządzenie postępowania celem u*n

n a /a zmarłego. O f’ k-a Tom»sr s. Michała oro-zony -
Śni tv<ic 4 marca' 1881 i tam sanieszkały, wedle » 

vań Eu o j z Moj# ukóvy J k rnec odszedł na wie-u 
1915 cl wo saa i od t go cz tsu W3ze'k sł cb o nim z - 
giaił. Ś . adok M chał Czepycha podaje, te 0.*e6sa Ma • 
czuk kióry powrócił z Bosji opowiad.ł n u, te widziu. 
s ę  w ja! i roś szpitalu w Rosji z Ołekaą Tomaszem, edn ir 
co się z mm st łt> nie wie. Gdy za em przyjąć rnoJ: 
że za stroeją warunki ustawowej śmie c< w mysi §24 2
uc., zarządza się na wnio e Eudokó j tk m>.-c * v c
1.0-itępowanie i wzy.wa ii ',  by udzeljno wiadom c 
agiriio ym tut. ■ ądow! lub ku alorow, adw, d.. M< nrót.-

w ś  iatynie. OłeSJ Toma za w ywa mt, aby dał zn ć
0 Eob.e. Po dniu 1 maja 1923 s-d n. pwiowny wnoś k 
orzeknie ostatecznie o uzmniu za zmarłego.

hąd okręgowy Oddz ał V.
Kołomy ?, 23 p; idzierniica 1922. 926
T. 22 / 22. Zarząd/.-nie pustępov. ania ctlem 'z r a 

nią za zmarłego. F. tro Ryzuniak syn Oucf go ured m y 
w Akreszcracb 16 grudnia 1884 w,:die zeznań wri osKo- 
dawczyni Anny z Ryzuniaków Knyszyk, zaraz z n,o i - 
acją 19)4 odszedł do wojska. Ś "i icek Iwan źłap siak 

lajrzyiiętnuy zezrał, te na wio • •; 191u spotkał w obo
zie jeńców w Taszkiencie Felra Ryzuniaka, którv kartył 
się świadkowi, t mu brzuch pucb ie Zu poradą świadka 
oddany został Petr-j Ryzumak do szpitala, jednak do cza
su pony tu świadka w r nri obozie tenże ze szp talu ne 
powrócił i św adeK nie w i: zo się z nrn st.ł... Gdy za
tem można przyisć, te zaistnieją warurm domniemau ; 
śmierci w myśl §  24 I. 2 u. c., wdraia sę u. wr.ioses 
Anny Kuy*zuk, siostry z&gnó -.rg' postępowanie, ce.em 
uz ania wymienionej osoty za sina (ą i ogłasza się w* 
zwanie, nżeby udzielono wiadomości o t.igi bnym tu,, 
sądowi albo p. adw. dr. Za ą-.zkows iemu w J błonow e, 
jako kuratorowi. Petra Ry uuiaka wzywa tię, aJ?y staw ł 
s ę przed podp sanym sądem, łub w Inny - sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 maja i933 =ąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostateczni: o uznaniu zu zmarłego.

Sąd okręgowy 'Oddział IV.
Kołomyja, 3 października 1922. ‘ 25
T. 256/2?. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za ziaał-iro. \1asyl Watamamuk *. Jnrijs, uradzony
1 stycznia 1877 w Biało’ er zste powiat Kosów, ot niuny 
11 lutego 1284 i  A.nną z Dany luków, wodle zezneó wnio- 
skodawetyni Anny Watamaniuk z wybuchem wojny po. 
wołany óo aust.r. wojska. Ostatnią wiadomość otrzymała 
od męia w 1917 zniewoli rosyjjfeiej. Gdy motna przyjąć, 
ie zaistnieją warunki uztawovvCj śmierci z §  24 Ł 2 o,c.. 
zarządza się ua wniosek Anny Watamnuuik pewytszu 
postępowanie i ogłasza s-ę wezwanie, atsby udzielono 
wiadomości sądowi, albo adw. dr. H.irtensteinowi w Ku
lach, jako kuratorowi. Wasyla Watamamuka wzywa się, 
aty dał znać o sobie. Po dniu 1 maja 1923 są-i na po
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczeni*.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Kołomyja, dnia 21 paidziern ka 1922. 938
T. 120/21. Zarządzenie postępowania eeLm uznr- 

aia za zmaiłeg -. Iwan Kram ar syn Hna a urodzony 22 
sierpnia 18S4 w Sopowie, ożeniony i  Marją Dm- trenko, 
i  drugą mobilizacją 1915 odszedł na wojnę. Świadek 
Michał Kramar zeznał zaprzyrsięiony, ie no b-tw.e t Mo
skalami koło Lublina widział na poboiowis u trupa Iwa
na Kramarz,. Zarżą Aza się więc ua wniosuk tony zagi
nionego powyższo pos.ępow.,nie i ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości kuratorc-wi dr. I r barów w 
Kołomyi lub tut. sądowi Iwana Kramura wzywa się, fcy 
dał znać o sobie. Po dniu 1 pażdżier. 1921 sąd na pono
wny wniosek rozslrzygnie o uznznio za zmarłego.

, Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, 30 majaa 19 :1. 923
T- 243 '22. Piotr H ycys?.yn, syn Enstacbsgo w o 

dzony u- Buehowicacb 188'/' iako robotni/ woienny 
191 * ra'nny oddany do szpitala w Drchowyżu ślad o 
nim zaginą/. Zarządzając pos cnowaiie c l m uznania 

: uiarlyru i rozw ązania wąz I t  malżeńskiein, svry* 
j-;- '7 ińy do pól roku od ogłoszeni? Sąd«i« i bo
> r w Koustiańskieniu adwokatowi w Mościska h n- 

- 1torow: i obrońcy w ęz ła  małżeńskiego .dzieionc- w ia
to mości o zaginionym poczem aa ponowną prośbę wy
da Sąd ostateczne orzeczenie-

Sąd okręgowy 
Przemyśl, 19 października 1932. 996
T. 108/22/5- Wdrożenie rostępowania celem n- 

znania z a zmarłego- Micha? W a fc^w, syn Józefa ; 
Tacyanny ur. 14/9 1887 w  S tav czanach i tam ostatnio 
zamieszkały, brał udz a/w wojnie aastr. jako żołnierz 
orzy 34 p. r. fcr* i wedle pitzeprowaozonvcb dochodź ń 
d zed' na front włoski skąd przesłał o « ń i e  ostat

nią wiżdomotć w r- 1917. Ód tego c»?sb nie da e o 
obie znaku życia. ’ Można zatem przyjąć jź zaida 

warunki ustawowego dcmaiemaBla śmierci po myśli § 
24. 1. 2-u. c w ze ’. nst. i  3t 8 ifit& Kr C *  dzp> Wobec 
tego na wniosek Auar U*« * H .  w4t%*» « *  gsstąpo* 
wanie cekin uznania t jrmmIhmi mmn. o  mmUm. 3J
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z *  a.:KiJ ira«£eń&itfcgo za war lego na dniu I • sierpin* 
l9 l8  między wrloslcodiwczynią a zaginionym za n .- 

■wiązane. Wiadomości o zaginionym nale.-v udńe 
Sadowi aibo ad«r* Drowf H z-m inou i S wyrcowi \ 
Lwowie, którego ustanawia tię kuraiorem o. ar. obroń
cą uęzta małżeńskiego. Zaginionego w zyw a się atn 
,sę jaw ił przed podpisanym sadem o ile żvje iu > v 
inny spoęob da? znać o sobie- Po dnia 29. stycznia 
l9-’3 względnie w 6 miesięcy od dnia ogłoszeni i te. 
zarządzenia w  gazecie nr; ędowei sad na ponowa 

■wniosek wyda ortateczie urzeczenie.
Sąd o k rę g o w  cywilny Oddział VII.

Lwów. dnia 10 lipca 1922. 10l9
T- f4 2 6 Wdrożenie postępowania celem n- 

•znmia zp zm a łigo . Jan F am :, s in  Jnstyna ur. 5/1 
18a8 w K rowie ostatnio tam ramieszk: /y w edier rze- 
piowj.dz nych do hodzefi dosta? się ja o żołnierz 
a ist • 34 p. p. o. kr. do rosyjskie) n e w o i d ) zub- 
Tems iej skąd przesiał osta nia wiadomość w  r- 
■)917. Można zaiem przyjąć, iż zajdą warunki usta
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 |. 2 uc 
wzgl. ust- z 3P3 19 1S Nr- 128 d. pp- W obec tegc 
na wniosek Marji Ro naniuk wdra a sfę postępowa
nie celem uznania wymień cnej osoby za zmarłą. Wia
domości o zaginionym należy udzielić sądowi albo adw- 
Dr Ka litiierzowi Seniss -nowi we Lwow ie, któreg- 
ustanawia się kuratorem nieobecnego Zaginionego w z y 
wa się aby się aw.ł przed podpisanym sadem o . e 
żyje lub w niy.sposób da.a znać o sobie. Po dnu1- 
czerwca 1923 wzg'ędnie w 6 miesięcy od dnia og ło
szenia teg j zarządzęn a w gazecie urzęgowej sąd na 
i-, nawny wniosek wyde ostat eczne orzeczenie*

Sąd okręgowy cywilny Oddział V 11- 
Lwów, dnia 9 uridnia 1922- 96
T l7(i/22 4. Edv>-t- Antoni Petrynij, syn Teod - 

ra g". kat. urodzoy 22 II 1889 w  Perech ńsku i tamże 
osta • io zamie-zka y. o.eniont* lu. (I- 191* z Magd: 
L ‘ s «  po urany w r. 1914 do wojska austr. dostał sę  
>: up d>i - p  zem yśa  dr niewoli ro yiskiej i miał 
tam uedle_ ;■>-yriężony h zrznań On fr.i I kowy z 
■ v  obo i; j;ń : w  w Ta zk e .ń e  cięż-o z .cho ouać w 
ec e )9i5 <jq k ó rego  to czasu śl d i go ży c ii z a g -  

uą7 GJr zatem przyjąć, należy, że zachodzi ustawowe 
.domn e " >n:e śmierci, przeto wdraża się na piośb; 
Magby P  irynli postępowanie celem uznania za zma 
rłego- M yda s Się przelo ogólne wezwame, aby udz e- 
iono fądow i lub kuratorowi i obrońcy u ęz 'a  małżeń
skiego adwokatowi Drow ; S ! ernh rllowi wiadom- śń 
o p jw v i  wymienionym An omego Petrym ia w zy . a 
sę, aby -przed nfże! wym.r.nicnym S idem stawił sir 
lub w inny spos3o uwiadomił o swem życiu- Sąd ti;- 
te szy na ponowną prośbę po upływie jednegi rok; 
licząc ed dnia ogłoszenia n ińesze; uchwały w  Gazec e 
Lwowskiej rozstrzygn ę o uznaniu za zmarł ego i o roz
wiązali.u mai. eństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryf, dnia '7  listopada it'22, 799

T. 2:5/21, Uchwała. Tus. uchwałą z 23 września 
'19JBI T. .<2j5/2i-iWdrożono postępowanie <*& »», MAIMUiia 
tjana Szopiaka za zmarłego Na v, niosek Para J.JSzo^.iąk 
,wdrata się dodatkowo postępowanie celem uznania 
m iżo stwa zawartego przez J na Szop a :a z Pa;an'ą 
Lub s w dniu 29 maja 1p98 w  gr- ka . cerkwi w Sła
wsku za rozwiązane. Obroni ą węzła mai^cńs ie.go usta
nawia się dr. J .z f j  Dobrzańs ńeąo d i  w Samborce 
Wzywa pię wszystkich, którzy mają jaką wiadomość 
o życiu i miejs u pobytu Jan: Szop aka, aby do lieśli
‘o em tutejszemu sądowi lub ustanowionemu obrcńc, 
'węzła matżeński-gż do dnia 1 ra ja :923. Po bez ku- 
[tecznym upływie tego erminu orzeknie sąd na pono
wną prośbę o uztaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy oddział V.
Sa mbor, 22 grudnia 1922 104i

1'. 226/22 3. Wasyl Hołubce syn Michała i Kata
rzyny urodziny w Borszczowie 15 li.stzp.ida 1 85 żoł
nierz aust. 95 pułku ple h., w zę ly  do niewoli rosyj
ski *j weale zaprzysiężonych zc-zn<ń świadka Józefa 
Hcmeniuka mtał nmfzić w siy zniu L tló  w Petro-Pa- 
włowsi.u, pub Omskiej na tyfus plamisty. Gdy wob.c 
Żego jest prawdopodob e że ,soba wymieniona pc- 
piosła śml rć. zar ądzs s ę na wniosek Marji Hołubce 
postę owhnie ce em udowodńCnia jej śmierci, a zara
zem ogł sza się wezwan e, aby do dnia 15 \naja 1923, 
klbo sądowi albo kuratorowi a .  ' idracow w Czurt- 
ltowfe udzielono wiacbmości o zaginionym. Po upływ,e 
tego termin, i po przeprowadzeniu dowodu sąd orze- 
Itn.e ostatecznie o wntosl u

Sąd okręgowy oddział IV. •
Czortków, dnia 17 stycznia 1923. 10 3
T. IV. 181/22 3 Andrzej Herbut, syn Łukasza i 

Anny, ur. 4 lipca 18S7 w Królowej ruskiej, m ał w r. 
1919 umrzeć w  niewoli rosyjskiej i od tego czasu nie
ma o n m wiadomości. Gdy zachedzi domniemanie 
śnierci, wdraża się na wn iosek  Mart Hiibutowej po
stępowanie cele ti uznania go za zmnriego. ..żywa się 
o udzielenie sądowi lub kuratorowi adw. dr. Pasion- 
kowi w Nouryfm Sączu wiadomości o wymienionyn , 
k órego się wzywa, aby w tut. sądzie się stawił lub 
doniosl o swem życiu. Na ponowny wniosek po 30 
lipca 1923 wyda .em będzie orzecz.-nie.

Sąd okręgowy oddział IV.
Nowy Sącz, 22 grudniu 1923 1034
T. 374/22. Paweł Horbaczewski syn Józefa urodź- 

13 marca 1 i 82 w Witkowie nowym pow. Radziechów. 
powołany w r. 1914 da "  ojska austr. brał czynny 
udział w wojnie światowej, w której przepadł bez 
w eści. Stwierdziła to przesłuchana jako świadek tona 
zaginionego Joanna oraz urząd gminny w Witkowie 
nowym. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem 
jeit. że zag niony nie żyje przeto na wniosek Joanny 
Hu-baeuewskiej wdraża się postępowanie celom uzna
nia Pawła Horbaczewskiego za zmarłego, a małżeń
stw a z nim zawartego za rozwiązane. Yvryda,e się 
przeto wezwanie, aby udzielono ądow, !ub ;;r,,torowi 
'iir. Oerecie w Złoczowie, którego zarazem u tanawia 
ai( obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o zaginio

nym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi donieść •' 
swem życiu. Nu ponowny wniosek po ttoływie £  mie- 
;ięcy od. dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie T .w ov- 
k:cj rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy wnioitk.

Sąi okręgowy oddział IV.
>'łoczów, 1 stycznia 1922. 9)5
L. iz. 361/22. Marjan Breiczuk syn Piotra urodź, 

w Brodach dnia b września 1873 odszedł w >. 19i4 
jako żołnierz na wojr.ę światową i tam za gL ą ’. Świac- 
kowie Józżf Kiupnik i LeiO Taub z przysiężeni zeznali 
że byli razem z zug.n ón. nj w niewoli rosyj ki ej v. 
Samarkaudzie w Rosji, że w r. 1915 zagi ń my z 'ch o 
rował tamże i odszedł do szpitala a w jakiś czas pó
źniej miał umrzeć. Gdy wobec powyższego prawdopo- 
dobnem jest, ie  t g niouy nie żvre, przeto na wnln- 
sek Enfroryn ■ Brcjczuk wdraża się pos ępow nie ce
lem uznania Mariana Brejczuka z.i zmaiłego a mjił- 
żcńs*wa z nim zawarte-o a rozwiązane. Wydaje się 
prz to ogó ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub 

uratora dr G. osskopfa w Złoczowie, którego zarazem 
ustanav;:a się obrińcą węzła rn ibc ski go o zaginio
nym do 6 mi’ slęcy po.-z-.nt sąd rozstrzygnie na p ;- 
nowny w.iicsek.

Sad o.ręgc-wy ot’d n' IV. 
źłoczów, 4 stycznia 1923. 914
T. :3B/2r 4 Wdrożenie postępowania cele:; 

uznania za zmarłego. Ju.ja Hol n k a  wniosła o uznanie 
męża Augusta Ho inki za zmarłego i zawartego z-nim 
w dniu 24 stycznia 1911- w Ameryce małżeń twa za 
rozwiązane. / zeznaó wnioskodawczyni, pr esłucha- 
nego świacka Włodzimierza Jawors iego oraz p - 
świadczenia Zwierzchności gminnej w stupnicy z 30 
wrz śnią 19.2 wynika, że August Halinka został w r 
1914 powo any do aimji austr. i wyruszył na front 
rosyjski '> 1 o k u  1916 n ideszłozawiadomienie od Czer- 
-,v nego Krzyża, że . ugust Holinka umarł. Gdy od tego 
czasu nie daje o sobie żadn j wiadomości zachodzi
domniemanie że rze yw iś .ie  zm rł. Na podstawie
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. i> w dra li ię 

ostępowtnie cciem uznania 2a zmarłega Aug sta 
Hoiini-i i zawartego z nim małżeństwa za rozw ąz?ne 
vVy a e się przeto ogólne wezwanie, aby udz e o o 
Sądowi iub kuratorowi p Rudolfowi Jackowskiemu v. 
Sm borze, którego równoczesne mianuje się obrońcą 
węzła m łżeńskiego wiadom ś.i o powyż wymienionytn. 
Sa l tutejszy na ponowną iroś ę o d.iiu . maj. 19.; 
r- zjtizyguie o uznaniu za zmarłego i o rozwiązan o 
małżeństwa.

Sąd powiatowy oddział V.
Sambor, dnia 27 października 1922 1043
T. 35W20. Wdrożenie postępowania celem uzna 

nia za zmarł go. Anastazja Sułak wniosła o nznrn e 
męża Piotra S.ńaka za zmarłego. Z zeznań świadka 
Hrynia Paka wynika, że P. otr Sułak jako żołnierz armii 
aiistryjackiej będąc w niewoli rosyjskiej zachorowa 
w kwietniu 1915 w miejscowości Barn hula w Syberji 
gdzie wówczas panowała chotera 1 że od tego czasu 
go więcej nie widział, gd .ż  w czasie choroby Piotra 

uł ka świadek przeijlęwpny został co innej mięjpco- 
wo‘ści a (Jop^iy - nniŚ ślę za nim u zaajomycli nie od- 
tiioś y skutku N.i po stawie ustawy z 16 utego 11S83 
Nr. 20 i>z- pp. wdrąća się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Piotra Sułaka. Wydaje s ę  przeto ogól e 
wezwanie, ab uctzieto o Sądowi lub kuratorowi Da
widowi Krcutzenaueiowi a d ... w Samborze wiadomo- 
mości o oowyż wyinieniouym Sąd iutejsry na pono
wną preśbę po dniu 1 stycznia 192*2 rozst zygnu o 
uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy Oddział V.
Samb ar, 20 listopada 1920. 104

Sąd powiatowy S. 11. O. V. w e Lw ow ie  podaje do 
wiadomości, iż dnia 19. marca 191.0 zmarł we LwoWie 
Michał Fołis ze SkBitowa 1 pozostuwiei*ie*i> rozporzą
dzenia ostatniej wolt. Sąd nie znając pobytu ustawo
wych dziedziców Eugeniusza Folisa. Oleny - Doba- 
saowskiej. Stefanii Szucbowskiej i Marji kolią wzywa 
ićh, ażeby w przeciągu roku jednego licząc od dnia 
poniż wyrażonego, zgłosili się w tymże Sadzie i wnie
śli oświadczenie się dzietjztcanai w przeciwnym bo
wiem razie spodek byłby przeprowadzony z dziedzi
cami zgłaszającymi się i z kuratorem oia nicii nsta- 
nowionym w osobie Ołetiy LinyńsKiei.

Sąd powiatowy S. 1I„ Oddział V.
Lwów , dnia 7. lutego 1923. 1096"!—3

K »2 M «»T 8  O BW IC SZ C Z C N IA . J
c g  XIV. 27/23 1. hdykt. Przeciw Stani.ławowi 

Karłowskiemu i Matyldzie Kozłowskiej z W ierze .o- 
si wic, l.tór c 1 miejsce pobytu jast nieznane, waie io- 
nym został do sądu okręgowego w Tarnowie p r z e z  
|una Hun iiDkiego majstra stoiar kiego w Wojniczu pr- 
ew o wyda ie 2 krów i dostarczenie 18 c.m. zicmnia- 

iiów z p i. Na podstawie pozwu wyznaczoną zost ła
I. audiencja d ia 13 fuiego 1923 godz. 8 blu o Nr. 10 
I p. Celem s r cżen a p aw ustanawia ię p dr. Lu
bi nieckiego adw. w Tarnowie kuratorem. Tenże ura- 
tor zastępywać będzie w rzeczo iej sprawie na koszt 
i niebczpreczeń two, dopóki n w sądzie się nie zgło
szą lub pelnomocnu.-i nie ziuiianują.

Sąd okrę-owv oddział I.
Tarnów, dnia ;.7 stycznia 1923. 1093

[ K O N K U R S Y . 1
A. 507. Konkurs. Przy Okręgowym Urzędzie Ziem

skim we Lwowie są obecnie względnie w czasie póź
niejszym do obsadzenia; posada w dziale administra
cyjnym z wymaganemi ukończcmemi studiami prawni- 
czemi akademickiemi i buchalterią; kilka posad urzęd
ników ziemskich z wymaganemi ukończoneroi studiami 
rolniczeim akademickiemi. Podania reilektantów, zao
patrzone w przepisane załączniki i odpisy świadectw, 
należy wnosić do Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 
Lwowie, ul. Legionów L. 1., który także udziela bliż
szych informacji.

Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie.
Lwów, dnia 3. lntego 1933 r. 980 1—3

A. V. 597/19. eon. A. U. 561/17/184. Rdykt wzy- 
jyiający dziedziców* których pobyt ais jest .wiadomy.

P. XIV. 215/22/5. Amalte Em siy, córka Mordka 7. 
Uhornik zostaje całkowicie pozbawioną własnowobo- 
ści z powodu choroby umysłowej pod posła ci n schi-
zopbremj. Kuratorem dla niej ustanowioiip ojca Mordka 
EmsgS z Uhornik.

Sąd powiatowy. Oddział XIV.
Stanisławów, dnia 10 października 1922. 1046
P. 262/21/8. Edykt. Umysłowo niedotężnym uzna

no Phtkasa Rosnera w Jaśle. Kuratorem jego ustano
wiono Fanie Rosnerową w Jaśle,

Sad powiatowy. Oddział I.
Jasło, dnia 8. grudnia 1922. 10.32
P. 7/23. Edykt. Marnotrawnym uznano Józefa

Lulc w Brzezówce. Kuratorem iego ustanowiono Fran
ciszek Lepucki w Brzezówce.

Sad powiatowy. Oddział I.
Jasło, dnia 3. styczniu 1923. 1031

y . r r  . 64/23 St. II. 5 . W  1 iea ze fto w a rzy  zeń 
w p is a n o :  Firm a i b zm iem e t.iiny: S tow arzyszen ie  p o iy .  
zkow e i o s z c ie d .o ś :■ W ia j-m ra  F o ięcc  w  Podgórzu , 

za re jestiow an a :: nieogr. porę : ą. U c-w :: ą  \va n go zgro
madzenia z da a 29 grudnia 1922 postanow ień ', roaw ią- 
r .i ie i likw idacjo  : towan.y>zenia. L  kw ida  orauń us ano- 
w ono: dr. K aź  m ierza S ł-Zsw akiego, i: i. Karuki R Jlegu 

•dr. Jerzego  Ruduick e _o , i .Łórzy podj-irywać ! ę-tą firmę 
zb io row o  z dodatkiem w l.kw:duc; . W ie rzyc ie li w zyw a 

f, ę, by sw e roszczeń j  <’ o s tow arzyszen ia z g ł o . i . Dzień 
wpisu: 19 s yczn ia 1:23.

Sąd okręgow y jak o  hand low y.
Kraków , 19 s t y c z n ia  1933 10 1
Firm . 485/22. S to w ; I I  86. BrmcaHo b p eeerp i kun 

C T p w ip H m ę H b  a ią p o Ó K O B p - ro c n o s a p c K B Ji: O c Ia o i* *  
tne io ? He u uh t  uh. 'b ip m a  s B y n u T b :  C u b ia a  o itwztu<«'Vn i  
i jo a m o K  b H e p H itT H H l, c ro n a p R u ie H e  a a p o e c T p o B a H e  3 ue- 
o Ó ite a ie H o io  n o p y a o io  H a e H  s a p n ^ y  l B a ' i  I la n a c ,  chh 
Rpnurt y c T y n H B  a u a c jiiA O it  n o ro  na 3a ra j)i> n «x  3Ó o p ax  
A « a  9. UbBiTH H  1922 B i . ą ó y r u s  BH Ó paHO  M u s a lź ia  M o p o 3e- 
BB*ra  n a e a o u  3apn^y- A a T a  n n a c y  2. B o p e c B a  1922.

Cyą oiipyacHHu mto TopTOBeatnan B i^ąu  11. 
Ko.iOMHa, ąHH 2. BepecHH t922. 299

Firnu 393. S ow . IV . 27. 3miHu i po;iarr:H go nnji- 
caHHS B»te dj)ipM CTOBapHnieHh bohcoho b pescTpi ctohh- 
pnniAHb aapoÓKOBnx i rocuopapcKHs OcląoK CTOBaperue- 
hh: Jbnum MypoBaai. <l>ipMa sBynuTt,: Cnijma roeuoąap- 
cko ToproBe.itua „3roąa“ ctob sapeec rp. 3 oÓMeat no- 
pyp-oio b JInmuax niyjiOBaHHs. HaeHa /tRpeKn.ni BHCTyna-
XH: JjMHTpO raaHHTHii, /fMHTpo JlemamHH i I.IbKO KbIh-
tiok. HaeiłB AHpeKUBi BMOpani: K/cmp Pycnn, Mauerep 
KOBaJibCKHH b JlainKas MypoB. heco cupasaui;, )Bau Mo- 
aoma rocnogap b Jlniuicax M y p o B . hko Kacaep i MHKona 
3aanb rocnoąap b JlHmKax MypoB. hko HHKroBoąenb. Aa_ 
ra  BUHcy 13. cepuan 1918.

C y g  OKpyacHHH hko todt. Bi^ąbi IV .
JIbbIb, ahh 12. ce p n H H  19;8. 350
F rm. 224. S tow . V. 121. 3MiHn i ąoąaTBH ąo bdb- 

caBHS B »e 4>ip.vi CTOBapmneHb BnncaHO b peserpi c ro - 
BapameHb BapoOKoanz 1 rocnoaapcKHs. OeląoK CTOBapn- 
m ena: Cbhthsib ‘bipkia sb \mbtb: Ln iana OmaąHOCTH i 
n 8ł,hok CTOBap sapeecT. 3 Heo6. nopysoio b CBni-aaoBi, 
Haeun ąmpeKUBl B n cTyn *jH :Teoaop  Au to iiiok , XapyK Hu- 
Koaa rpnnni;, HilKOaa 1’apacBM iyK i Kocmhh LeMemoK 
HaeH * gHpeicni BuóppHi: •Npawi.mi iK 3eMÓa p. k. uapox 
b CBHTaaoBi saBi^aieJiŁ, HuKoaa RapacuwnyK aacrynHK- 
HacTOHTeaa, Hm btpo Kajihjora rocnoąap b CnHTa30Ei, H 11- 
Kona TpamoK rocnoaap b PyaaKiBaas IleTep ijń.ib, 1 0 - 
cnoAap b PyBHiciBiiHi ujiean sapagy. JJaTa B n R cyl3 . cep- 
nHR 1918.

Cya OKpyjKiiBB hko ToproBe.ifcHnn Biną'ui IV .
JltsiB, ahh 6. cepnHa 918 (>32

Firm . 28/23 Odda. A IV. 16. W p  s do reiestru han
d low ego  firm y rp ó .kow e j. D o re jes ru oddz.a ł A  w cią
gn ięto co następuje: S iedź ba f irm y : K ra 'ó w . Brzmieni : . 
firmy: E. S innensc e n i s p ó ł ,a. P rzedm io t p rzecN i-b icr- 
twa; P row adzen ie  h ndlu tow aram i tekstylnym i. Form a 
półit :: Spó łka jaw ns, czas trwania sj.ółki n eogran iczo-

uy. Spóln icy osobiście odp ow ied z ia lr i: E-nauuel SonDen- 
-ih e in  w  K rak ow ie  ul. K opern ika 1C M oi Ze* 1 Poller w  
R ra tow ie  ul Garncarska 3 i Józef Re ch w  R rakow ie  u:. 
Strań m 27. P- dpis 1 rm y; Pod wYpisanem lob wyciśn ię- 
:em stamp Jją b n m  e riem  firm y um ieści swe nazwisko 
eden ze spóln ików . Dzień wpisu: 16 styczn ia 19.3.

Sąd okręgowy jako baj diowy.
Kraków , dnia 13 stycznia 1923 1034

Firm . 1503/22 Oddz. A . IV. 89. W p s do rejo itrii 
h an d low ego  f rm y spółkow . j.  D > rejestru o d d z ia ł A w cią
gnięto co następu e: Siedziba firm y: Czchów. Brzm ienie 

rińy: S. D ycyan  i J. S achoó, m łyn gospod rczy  i tar
tak W  Czchowie. P rzedm io t przedsiębiorstw a: jn ow ad ze - 
n ie  przem ysłu  m łynnrslńs-o 1 tartec łn ego . 4 -nn .1 • :-,»-:k>. 
Spółka J*v,'na. Sjpdlaicy ascb.śce od jov . ieoziału i : Sbuu-



„GAZETA L W O W S K A ” z dr»a 11. hste«o 1923,

talaw Dycyan i Jan Stachoń obaj w Ctchowie. Czas eoz- 
jpoesęGa spóLc.: 6 grudnia 1922. Fod.us f runy: Pod
(brzmieniem f rn.y u.nie,szcyą swe podpi-y obij spólnicy 
iłącMLe. Dzieli wpizu: 19 g u"du'a 1922.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, O. II.
Kkaków, dna 15 grudnia 1922. 107
F rm. 1617/. 2 O. A. 111. 211. Wykreślenie f rmy

|Z rejes ru oddzLł A wykreślono. Siedź ba i brzmię,iu 
' f  rn-y Ainerica-E.rope Ezchangc Corporation Emil d 
jRjs . Za'ład g ljw  iy w Poznaniu oddział filialny w Kra
kowie. Wykreślenie odJz'a'u fljalnego w Krakowie no- 
jwącegu t.r.nę równo brzmiącą skutk em zwinięcia legoi.
!Dzień wpis,: 2 sty znia i92.9

fąd oki/głwy jak„ handlowy 0. U.
Kraków, SI g/udnia 1922. 10/'

Firm. 148 /22 O. A. iV. 91. Wpis do rejestru han-
j i lowego I rmy społkowe;. Do r i estru oddział A wciąć 
gtoęto co następuje. Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
jf rmy: Markus i Sch.cr.irer. Przedmiot przadaiębiorsiw
Handel skór: forma sccjk : Spó'ka jawna od dnia wpis, 
Kap.tai ia ;.adow y 400 000 Mk. Spólnicy osobiście od - 
wiedzi. lui: Mojżesz Markus, Kraków ni. W e la 44 , N - 

)ltali benirer, Kiaków ul. Królowej J idwigi 2. Fodjis 
ifirmy pod wydrukow.nem, wyciśniętem lub wypisane;* 
Ibrzmien.em firmy utnieszcią obaj w łaidele ucllekty- 
•wme swe nazwiska. Dzi ń wpisu: 22 gruiln a 1912 

Sąd okct gowy jako handlowy O. 11.
Kraków, dnia 20 grudnia 1922. 10/6

P rm. 1496/22 Poj. lii. 50. Zmiany i dodatki odno
szące tnę do wpuai.ych już w rejestrze handlowym furt, 
'kupców pojedynczymi. D-> rejestru Poj. 111. wciągu ęto cz.: 
nas ępuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie f.riuy; Po - 
Iski l aaz krajowy, zakład centralny we Lwow,e, t l.a v. 
iK a.tiWie. Prokurę dla f,iji w nrakov..e udzielono Fio- 
jtruwi Olszowskiemu, Adamowi Klmiale i Marjanowi Pa
szkowskiemu. Dz.en wp su; 14 grudnia 1922.

Sąd ok/ęgowy jako handlowy O, 41.
Kraków, dnia 1,3 grudnia 1922. 1 69

Firm. 675. Rg. C. II. 361. Wpis do rejestru handlo
w ego finny spólkowej. Do rejestru firm spólkowych 
wciągnięto co następuję: Siedziba firmy: Lwów.
'Brzmienie fir.ny: Biuro dostaw surowców, spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością, po niemiecku; Rohstofi- 
jiefenmgsbuieau, GeseHschafc mit beschriirrkter Hot- 
nung. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wytwórczość, w 
'ramach obowiązujących ustań-, wszelkiego rodzaju su-i 
Irowców. materiałów budowlanych, materiałów odzie
żowych i spożywczych, b) dostawa tych materiałów 
idla Instytucji państwowych, krajowych i Stowarzy
szeń o nublicznem charakterze. Forma spółki: Spoina 
oniera sie ua icontrakeie zdziałanym w formie akra 
notarialnego z daty Lwów, 28 sierpnia 1918, L. rep. 
I8U03 Czas trwania: nieograniczona. Wysokość kapi- 
Jtałir Łakiadowego: 5.tK)0.000 k., na poczet którego 
wpłacuiio gotówka 125.000 k, uprawniony do zastęp- 
stwą; zawiadowca. Zawiadowca: Jan Bryl, inżynier 
'« e Lu owie. ul. Potockiego 6. Podpis firmy: następuje 
w ten *am sposób, że pod wypisanem. wydruków anero 
.wyciśniętemu lub w  inny sposób mechaniczny oddanem 
'brzmieniem firmy umieści swój podpis albo sam za- 
iwiadowbi. albo zawiadowca z prokurzystą łącznie.

C. k. Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów. dnia 5, września 1918. 963

Firm. 720. Rg. A. II. 351. Wpis jawnej spółki han
dlowej. Do rejestru wpisano dnia 22. czerwca 19:20. 
'Siedzib? firmy: Lwów. Brzmienie firmy; Kurzer i Sp. 
Przedmiot przedsiębiorstwa; Kantor wymiany. Rodzaj 

fspńłict: Jawna spółka handlowa od 22. maja i92‘ ). Spó1- 
jiticy: 1) Marek Kurzer. 2) Dr. Herman Seidler, 3) Abra- 
.ham Jakńb Fiscii wszyscy kupcy we Lwowie. Spólni
cy uprawnień' do zastępstwa; Marek .Kurzer j Dr. 
Herman Seidler samoistnie. Podpis firmy: Pod brzmie- 
miem firmy skreśli swój podpis Marek Kurzer lub Dr. 
Herman Seidler.

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 30. maja *920. 955

Firm. 1971 Rg. B. 1. 397. Wpis firmy spólkowej. 
Do rejestru wpisano dma 20. grudnia 1922. Siedziba 
firmy; Lwów. Brzmienie firmy: Mikuliczyn, Zakłady 
dla Przemysłu Drzewnego. Spółka Akcyjna. Przedmio
tem przedsiębiorstwa jest: Nabywanie drzewostanów 
bez giur.tów lub z gruntami, nabywani?, finansowanie, 
orgairizowome, budowa i prowadzenie na własny lub 
cudzy rachunek wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw, 
przemysłu drzewnego, lub przedsiębiorstw, mają
cych związek z przemysłem i handlem drzevmym 
lub go popierają, iakoteż wykonywanie wszelkich 
czynności orawnych, handlowych i przemysłowych, 
mających związek pośredni tub bezpośredni z powyż
szymi celami Spółki. Czas trwania nieograniczony. 

[Wysokość kapitału akcyjnego: 150,000.000 marek pol
skich, podzielonych na 150.000 sztuk akcji po 1.ÓÓ0 mp. 
gotówką i pełnowpłaconych opiewających na okazi
ciela i niepodzielnych. Rodzaj Spółki: 'Spółka Akcyjna 

; opiera się na statucie uchwalonym w dniu 16. listopada 
'1922 po uzyskaniu zatwierdzenia Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z 9. października 1922, Nr. 401. 
(„Monitor Polski" Nr. 234.) Przełożeństwem Spółki 
jest: Rada Zawiadowcza składająca sie z 14 człon

ków , wybieranych przez Walne Zgromadzenie na okres 
lat. Poraź pierwszy ■» ybdera Radę Zawiadowczą 

Konstytuując* Walne Zgromadzenie na bkres urzędo
w y lat 5. Członkami Raiły Zawaadowcze: na Walnem 

'Zgromadzeniu Konstytnującem wybrani zostali- pp.

Stanisław hr. Mydełsfci, Stanisław Rybie?!, Dr. Ma
rian Bozie wic z, Dyr. (Wra<fci Horowitz. Dr Kornel 
Paygcrt, Albert Ungar, Dr. Wilhelm Krzysztoń. Dr. 
Aleksander Małacz-vńsł:i. Paweł Heiiperłn, Gustaw 
Weintraub. Dr. Henryk Asehkenłzy i Izydor Zud.er- 
mann. Dyrejctorami Spółki mianowani zostali pp. Wła
dysław Li^wszaństa i Ozjasz Luzwak. Fodpis firmy: 
następuje w ten sposób, że pod wydrukowałem, wy. 
pisanen; lub wyciśn.ętem za pomaca pieczęci brzmie
niem finry umieszczą Swoje podpisy- zbiorowo dwaj 
członkowie Rady Zirwiaduwczej albo wdcii członek 
Rady Zawiułowczej i jeden dyrektor lub prokurzysi a 
albo dwaj <h.-ektor<r..ie, albo wreszcie dyrektor z pro- 
knrzystą. Prokurzysta 'wuiien zawsze dołączyć do 
swego nazwiska dodatek, wskazujący prokurę. Obwie
szczenia Spóflrz: następują w ..Monitorze Polskim" i w 
1 od nem z p*sm codziennych wedle wyboru Walnego 
Zgromadzenia.

Sąd oj ręgo wy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów. dnia 18. grudnia 1922 . 952
Firm. 649. Rg. C. VI. 199. Wpis iirmy ^półkowej. 

Do rejestru wp Lano ima 20. sierpnia 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie tirmy; Armatura, Małopolska 
fabryka armatur i wyrobów tneuituwych, spółka z bgr. 
odpdw. we Lwowie. Przedmiot przeaciębiorstwa: wy
rób i sprzedaż annator, iakoteż artykułów żelaznych 
i metalowych dla wszystkich gałęzi przemysłu, z«- 
kupno w kraju i zagranicą surowców i półfabrykatów 
dla prodtuccji pod a) opisanej potrzebnych, zakładanie 
nowych i naoywanie lub dzierżawa i prowadzenie już 
istniejącycs przedsiębiostw fabrykacji tychże artjdru- 
fów, nabywanie lub dzierżawa gruntów lub budynków 
służących celom spófkowym, udział w takichże przed
siębiorstwach. nabywanie patentów, wynalazców, pra
wa marki, wzorów, oraz licencji dotyczących tej ga
łęzi przemysłu, przedsiębranie wszelkiej) czynności 
służących pomocniczo celom spółki porr.ienionym pod 
a. c) Czas trwaniu spółki nieograniczony. Prawna 
forma spółki: spółka opiera się na kontrakcie spółki
z daty Lwów . dnia 9. kwietnia '922, zawartym w l 
fórmle aktu notarialnego Jo 1. rep. 18w9. Kapitał za
kładowy spółki 2,000.000 Mk. wpłacony w całości w 
gotówce. Zawiadowcy: Samuel Herman 2 im. Adler 
w Drohobyczu. Michał Mass we Lwowie, Wilhelm 
Ruh/berg w  Drohobyczu. Uprawnieni do zastępstwa 
spółki dwaj zawiadowcy kotmiłażywnie. z któiych je
dnym mnsi być Michał Mass. a w razie ustanowienia 
prokury prokurzysta z iednym ustanowionym zawia
dowcą. Podpis firmy; pod brzmieniem firmy przez ko
gokolwiek wypisanem lub pieczątką wyciśnietem pod
pisują swe nazwiska Michał Mass i jeden z dalszych 
zawiadowców.

?°d  okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 11. sierpnu 1922 956

Firm. 1422. stów. VII.. 332. Wpis finny spółdzielni. 
Do rejestru wpisano dnia 20. września 1922. Siedziba 
firmy: Lwow. Brzmienie firmy: Centralny Zakład kre
dytowy dla rolnictwa, przemysłu i handlu, spółdziel
n i  z ogr. odp. we Lwowie. Przedmiot przedsiębior
stwa; 1) udzielanie pożyczek. 2) składanie kaucji, wa- 
dyów, oraz przyjmowanie poceki wszcJkięgo rodzaiu 
j podejmowanie interesów dostawczych, 3) eksport 
i reskont weksli, udzielanie pożyczek, zaliczek i kre
dytów na papiery wartościom e, towary, produkty, 
wierzytelności i na inne ruchome podstawy. 4) naby
wanie i sprzedawanie wsze'kfego rodzaju walorów 
i papierów wartościowych, czeków, przekazów, we
ksli, kredytu w komis lub w własny rachunek, przyj
mowanie wkładek itp. wogóle przeprowadzenie czyn
ności bankowych, kupieckich i giełdowych, dozwolo
nych ustawą tak dla członków, jak i nie członków, 5) 
prowadzenie handlu na rachunek własny lub obcy w 
drodze pośrednictwa lub komisjonerstwa, radzteż w y
konywanie wszelkich transakcji z operacji hardłowych 
wynikających. Popieranie tworczośd krajowej przez 
urządzenie, finansowanie, prowadzenie we własnym 
zarządzie lub; na cudzy rachunek zakładów handlo
wych, przemysłowych i rękodzielniczych. Udzielanie 
członkom zaliczek na zboże, bydło, trzoclę i inne" pro- 
dukta rolnicze, dostarczone do sprzedaży, oraz popie
ranie chowu bydła i trzody chlewnej. Magazynowanie 
i zaliczkowanie towarów i prowadzenie publicznych 
domów składowych. Nabywanie i sprzedaż ruchomości 
i nieruchomości. Organizowanie i prowadzenie w Pań
stwie Polskiem fllji, agencji i reprezentacji. Tworzenie 
drogą parcelacji zdrowych i ż:"wotnvch gospodarstw 
rolnych i ułatwienie nabywania ziemi małorolnym. Za- 
kupno i sprzedaż materjału budowlanego i przeprowa
dzenie na rachunek członków odbudowy, zniszczonych 
budynków. Czas trwania nieograniczony Odpowie
dzialność członków za zobowiązania spółdzielni ogra- 
niczotią jest, a mianowicie każdy członek odpowiada 
zdeklarowanymi udziałami, a nadto dalszą kwot?, do 
wysokości trzykrotnego udziału. Udział u vnosi 2000 
Mk. Pierwszy udział każdego członka musi być na
tychmiast w  całości wpłacony, z dalszego jednego 
udziału płaconą być musi połowa zdeklarowanego 
udziału, w chwili podp^an'.a deklaracji zaś reszta naj
dalej do *6 miesięcy od tej chwili. Zarząd składa się 
z trzech członków i trzech zastępców. Do ogłoszeń 
przeznaczano „Dziennik", „Kurier Lwowski" i tygodnik 
.Sprawa Lodowa" we Lwowie. Członkami zarządu są 
dyrektorowie spółdzielni: Stanisław Wiszniewski, bur-

] mistrz z Brzeżan, Andrzej Zarugiewicz i WUołd Czap-
I czyński obaj we Lwowie i zastępcy: Czesław Wurnt
!i Bolesław. Dąbrowski obaj we Lwowie. Podpis finny: 
'Zarząd podpisuje firmę w ten sposób, że pod druko- 
wanem lub wypisałem brzmieniem firmy umieszczą 
swe podpisy dwaj członkowie zarządu. Spółdzielnia 

:i radę nadzorczą składającą się z 18 członków 
i trzech zastępców.

Sa l okręgowy iako handlówy. Oddział IV 
Lwów. dnia 14. września 1922. 954
Firm. 1680. Rg. A II. 120. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpes-mo dnia 17. listopad;i 
1922. Siedziba iirmy; Lwów. Brzmienie firmy: Drukar
nia Polska Bolesława Wysłoucha i Ska, jawna spółka 
handlowa we Lwowie. Zmiany: spólnik Karol Grodki 
ze spóiKi wystąpić W jego miejsce przystąpiła do 
spółki jako jawny /.pólnik Spónca akcyjna wydawnicza 
we Lwuwle. Podpis firmy uskutecznią obaj spólnicy 
łącznie w ten sposób, że pod wydrukowałem, stam- 
pdlią wymśnięrem lub wypisanem brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy obaj jawni spólnicy. a wiec 
Bolesław Wysłouch a za spółkę akc. wydawtnczą 
zzionok Rady zav.-. Karol Grodki i prokurzysta Dr. 
Rudo'f Ostcrman.

S?:i ijkręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 7. li.stopada 1922. 1009,
Firm. 1438. Rg. A. IV. 155. Wpis' ihm 'r spótkowei. 

Do rejestru wpisano dnia 3. października 1922. Siedzi
ba firmy: Lwów Brzmienie firmy: Karau i Schwadrcri, 
magazyn ocuwia we Lwowie. Prąwna iorma sjłólki: 
jawna spółka handlowa od 17. stycznia 1922. Przed
miot przedsiębiorstwa: handel obuwiem i przyborów
do obuwia, tudzież pt wadzenie sklepu takich towa
rów. Spólnicy; Nissen Karau i Izraei Schwauron obaj 
kupcy we Lwowie przy ul. Sobieskiego 21. Z-istcpstwo 
i podpis’- finny: do zastępstwa na zewnątrz i podp-sć-— 
wania firmy uprawnieni sa o-bjdwil spólnicy kolk-K 
tywnie. Firmę podpisywać będą w ten ‘sposób, że pod 
brzmieniem firmy wydrukowanem. wyclśniętem pe- 
cze:ia lub przez kogokolwiek wypisanem- umieszczą 
koFicktywnie własnoręcznie podpisy.

,<Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 22. września 19P. Ifilk

W a in ©  df© b iu r !
W  eeutrnni m iasta *nsjO iijacej nie k «m i*n iry  
e centralnem  ogrzewaniem  do zam iany 7— I I  
pekoi, mti dwa m fe*r,bania o 4-6 pokojach  b - i  

eentralnego ogrzewania.
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R E PR E ZE N TAN T I REPREZENTANT

Józef TW O RrYJ^ŃfK I
LW Ó W , pi ŚW  DUCHA rbok kościoła O. ,l; zui ów-

llriFzapijH ł Hal» ZprcmedzBnie I  
ŁesienicSiEj r&brj/ki drożdży 

p ra m n tó i i spiryiusu
Spółki akcyjnej

odbędzie  się dnia 2 -go  marca 1923 
o geozitile 4 pepołudt iu w  sali uoaie- 
dzeń Banku D ys ’ pn o e to  W » r  ,fL- 
w sk  e » o ,  Q J  z a łu  w e  Lw o w ie  u l c 
Trzeciego  M ja, z r.astępr ą :y m  p o 

rządkiem  dziennym!
I. Podwyższenie kapitału a cyjnego.

II. Zm ia 'a  statat-i z iem połączona.
UL Zaiwierdzenie kooptącji ć łoir-,a Rady za

wis, d wczej.
Lwów, dnia 9 Integ-o 1923. T059

Rada zawiał owcza 
| Lesienickiej Fabryki drożdży prasowanych 
^  i spirytusu, Spółki akcyAe .

/-rząd TOWflRZVSTWA ZALICiKOWEGO w FjćłDżlŁCHO- 
V9iE, 5 o >ai ry-zenh zarej z nieograniczoną poi ;ką. 

podaje do publicznej wiadomości, że Towatzyrtwo to uchwałą 
. alnego Zgromadzenia członków z dnia 15. grudnia 1927, 
-pisaną -lo rejestru Sf®15'- Zarcb i Go-ipod na mocy 

uchwały Sądu okręgowego jako hrndlou go w Złoczow e 
z daty 20 Stycznia 1925 L. c:. Firm. 17,23 5ton I 9. 
przeszło w stan likwidacji. Równocześnie wzywają u 'ano- 
wiini likwidatorowie wszystkich wierzycieli, ab- ą cje 
roszczenia zgłoś, i w pizeclągu roku od Jaty niniejszego 
ogłoszenia

R łJziechów, 10 Lutrgo 1923 1056
Zarząd TOWfl^Zy.TrWfl ZALICZKOWEGO w Radziechowie

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie .6000 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 7000 mp., zagranic? 9000 mp. —  Redakcja czynna 
od g . 8 rano do 2 popol., z wyjątkiem niedziel i świąt. —  Redaktor nacz. przyjmuj** od g. 1— 2 popol. —  L istów  niefraiikawanych należycie me 

przyjmrie sic. —  Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. —  Konto Poczt. Kasy O. 141.fi90.
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